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PEENE SURCESY ODEIGRAJĄCE NA WSCHODZIE 


Bolszewicy pod Kirowogradem krwawo odparci. — Odparto silne ataki 


Z Kwatery Głównej Fiihrera, 
dnia 15 grudnia. 


Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje: 
Na odcinku  Kirowogradu 


krwawo odparto przeprowadza- 
ne na szerokim froacie ataki 


Układ między Stalinem i Beneszem 


SZTOKHOLM. DNB. Jak poda I 


je radio moskiewskie, na Krem- 
lu został zawarty między Stali 
nem i Beneszem układ w spra- 
wie „wzajemnej pomocy i współ 
Pracy po wojnie“. Układ ten jest 
pierwszym następstwem konfe- 
rencji moskiewskiej, w której 
Stalin uzyskał od swych anglo- 
amerykańskich sprzymierzeń- 
ców przekazanie Europy bolsze- 
wizmowi. 

SZTOKHOLM. Czeski do- 
wódca emigrantów Benesz, kto 
ry przybył w sobotę do Mosk- 
wy, podpisał w niedzielę na 
przeciąg dwadzieścia lat układ 
ze Związkiem Sowieckim w 
sprawie „obustronnej współ- 
pracy“. Stalin nie był osobiście 
obecny przy tej ceremonii, ja- 
ka odbyla się na Kremlu. Pełny 
tekst układu będzie opubliko- 
wany w przysziości. Do wszyst- 
kich państw, sąsiadujących ze 
Związkiem Sowieckim, wysto- 
sowano „zaproszenie“, że i oni 
mogą przystąpić do tego ukła- 
du, który jest „wzorem“ wszel- 
kich układów. 


Skutki ataku na Kalkutę 


TOKIO. (DNB). Agencja Do- 
mei donosi o znacznych skut- 
kach ostatniego ataku japoń- 
skiego na Kałkutę. Kiedy od- 
bywał się niespodziewany atak 
lotniczy, rządem brytyjsko-hin- 
duskim owładnęła panika. Szko- 
dy w militarnych obiektach, 
jak stwierdzono, były znaczne. 
Na krótko przed tym atakiem 


DZIEJS 


guaż sie wączery 


sowieckie pod Żłobinem i Newiem 


północ od Kirowogradu utraco- 
na przejściowo, została -odzys- 
kana spowrotem. 

Na obszarze na północny 
wschód od Żytomierza niemiec- 
kie wojska odrzuciły silniejs7e- 
go nieprzyjaciela i przyczyniły 
mu poważne straty. 

Na południowy zachód od 
Żłobina przystąpili bolszewicy 


sowieckie. Niemieckie oddziały 
pancerne skutecznie wspierare 
przez lotnictwo przeszły do 
kontrataku, przełamały opór 
nieprzyjaciela i wyrzuciły z kil- 
ku miejsc wdarcia. Przy tym 
pewna ważna miejscowość na 


silnymi oddziałami piechoty 

i i ;Co-|. r A 
Mos kiesi korespondent ics i czołgów do oczekiwanego 
WRA ORO CASAE System's | ataku, W zaciętych walkach 
WE PW wojska niemieckie osiągnęły 


niedzielę przez radio moskiew- 
skie, że Stalin przez zawarcie 
układu z Beneszem żapoczątk :- 
wał „nowy rozdział w europej- 
skiej historii“. Polityka zagra- 


całkowity sukces obronny. Nie- 
przyjacielskie grupy bojowe, 
które przejściowo się  przela- 
maiy odrzucono spowrotem w 
kontrataku. Bolszewicy ponieśli 


SSP e h W LA na tym odcinku szczególnie 
4 wizy W Z ELE GLI ciężkie straty. Rozbito 40 czoł- 
współpracy ze wszystkimi na- ma, 


rodami europejskimi. 
k 
Stalin życzy sobie „całkowi- 
tej wspólpracy“ między wszyst 


Na poludnie od Newlą nie- 
Ł.zyjaciel wzmocnił swój na- 
cisk po wprowadzeniu nowych 


kimi narodami europejskimi. 
Z „miar ten jest dla nas nie- 
wątpliwie jasny. Tam, gdzie 


bolszewizm miał możliwość za- 
demonstrowania przed światem 
„całkowitą współpracę”, jak 
no przykład w krajach bałtyc- 
kich, rezultaty jej nie dadzą się 
długo na siebie czekać. Poza 


tym „układ między 


LIZBONA. (DNB). Poważna 
północno - portugalska gazeta 
„Pirmeiro de Janeiro" pisze w 
swym naczelnym artykule, że 
ciemię- a e za- 
życielem narodów, Związkiem plaag WSZYSIAJCA. „Nar OGON EN 
Sowieckim a „prezydentem“ 
bez kraju jest humorystyczną 


farsą. 


rocznicy podpisania układu 

sprawie wspólnego wypowie- 
dzenia wojny między mocarst- 
wami Paktu Trzech rząd włos- 


kiej republiki socjalistycznej 
złożył następujące ośw adcze- 
nie: „Wypadki powstały ws:u- 


że środki obronne Kalkuty nie 
dopuszczą żadnego  nieprzyja- 
cielskiego samolotu do Kaliu- 
ty. Anglicy i Amerykanie byli 
tymi pierwszymi, którzy po 
ataku bombowym schronili się 
w bezpieczne miejsca. Wed.ug 
tego komunikatu, ruch .olejo-| tek zawieszenia broni 
wy i portowy został przerwany. ļ| rząd Badoglio dn. 8 września, 


nieprzyjaciel z pychą = 
| przez 


aa je 


tu w ciężkich 
kilka 
zary- 


sił. Również 
walkach ataki odparto, 
miejscowych wyłomów 
glowano. 

W południowych Włoszech 
nieprzyjaciel ponownie atakował 
na wązkim froncie na wybrze- 
żu Adriatyku. Ataki Brytyj- 
czyków mimo silne oparcie 
artylerii i lotnictwa osiągnęły 
tylko w kilku miejscach zlo- 
bycze terenowe, załamały się 
jednak w ogniu odpierającym 
lub w walce wręcz. Walki 
o miejsca włamania są jeszcze 
w toku. 

Zespół niemieckich sar vlo- 
tów bojowych atakował w no- 
cy na 14 grudnia nieprzyjaciel- 
ską bazę dostaw Bari i celnie 
zbombardował urządzenia por- 
towe. 

Wczoraj nad obszarem Morza 
Śródziemnego zestrzelono 7 sa- 
molotów nieprzyjacielskich. 


UGios poriugualiski 
o m.sji Niemiec w Eurapie 


ropejskich. Europa nie miałaby 
już na przeciąg długich stuleci 
żadnej misji historycznej; cho- 
dzi tu o całą Europę, a nie 
o trzy państwa europejskie, 
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Oświadczenie rządu Mussoliniego 
| w Sprawie dz l :zego prowadzenia wojny 


MEDIOLAN. (DNB). Z okazjij nie zmieniły w najmniejszym 


stopniu stanowiska Włoch wo- 
bec swych sprzymierzeńców — 
Rzeszy Niemieckiej i cesarstwa 
japońskiego. Rząd włoskiej so- 
cjalistycznej republiki jest zde- 
cydowany kontynuować wojnę 
przy boku  sprzymierzony”'; 
rządów Paktu Trzech mocarstw 
aż do osiągnięcia wspólnego 


zwycięstwa. 


Wszystkie próby bolszewików przełamania frontu rozb ły sią 


BERLIN. Fińska gazeta „Usi 
Suomi* stwierdza, że na Wscho 
dzie nastąpił już punkt zwrotny 
i że niebezpieczeństwo przeła- 
mania frontu przez bolszewi- 
ków minęło. Więcej aniżeh 
przez cztery miesiące zmuszone 


byty wojska niemieckie po- 
Wstrzymywąć na wschodzie 
tiestychany napór. Wszelkie 


trudności związane z odwrotem 
ì definitywnym  ustabilizowa- 
lem frontu pokonane zostały 
w spcsób, który dowodzi nad- 
zwyczajnej zręczności niemiec- 
kiego dowództwa i nienarusze- 
Re mcrale wojsk niemieckich, 
l R gazeta omawia „sta- 
> któ, l- zaczarowąny garnek, 
pa BGB wyczarowywano sta- 
je świeże rezerwy ludzkie i ma- 
teriałowe. Teraz jednakowoż 
ukazało się dno tego garnka. Na- 
= najmłodsze roczniki zostały 
SĘ Przez Stalina zmobilizowa- 
re, a udział kobiet na froncie 
, został zwiększony. Czas nie jest 
sprzymierzeńcem Stalina, sprzy 


||" 


© Spizowy mur armij niemieckich 
ja on raczej Niemcom. W każ-| no nowe oddziały niemieckie 
dym wypadku można też stwier | wyposażone w ciężką broń. 
dzić, że położenie Związku So-| Przebieg wielkich ataków so- 
wieckiego w zakresie zaopatrze | wieckich z rejonu Kremieńczu- 
nia jest nader krytyczne. Trud-, ga zdradza te same cechy cha- 
ności, z którymi zmuszony jest | rakterystyczne, co i poprzednie 
walczyć Stalin, zdradzają ten- | wielkie ataki bolszewickie. Nie 


dencję nie zmniejszania się, | widać tutaj zatem „żadnej no- 
lecz stałego wzrostu. wej cechy sowieckich  wysił- 
Poza tym walki na froncie |ków. Również trwające jeszcze 


wschodnim toczą się prawie 
wyłącznie w dwóch ogniskach, 
a mianowicie na odcinku pod 
Kirowogradem i na odcinku na 
wschód od Żytomierza i Koros- 
tenia. Sowieckie uderzenia 
ofensywne, wychodzące z rejo- 
nu Kremieńczuga, kształtują się 
w dwa uderzenia główne, z któ- 
rych jedno wymierzone jest 
wprost na Kirowograd, drugie 
zaś. wymierzone dalej na 
wschód od tego miejsca prowa- 
dziło najpierw na zachód, by 
następnie zawrócić ma połud- 
nie i równocześnie skierować 
się na Kirowograd. Tymcz” m 
na odcinek Kirowogradu rzuco- 


w rejonie Czerkass walki pozo- 
stają strategicznie w związku 
z walkami pod Kirowogradem 
i stanowią próbę nadzwyręże- 
nia stanowisk niemieckich pod 
Kirowogradem przez wdarcie 
się w północną flankę, 

Tak samo jak ataki sowiec- 
kie charakteryzują położenie 
pod Kirowogradem, tak znowu 
ataki niemieckie wyciskają swe 
piętno na obrazie sytuacji w 
drugim punkcie ogniskewym 
między Żytomierzem a Koros- 
teniem. Sowiety zmuszone b; ły, 
ctufnąć tam swój front na jáh- 
nocny wschód. Nowe sowieckie 
stanowiska obronne wyróżnia- 


ją się przez zmasowanie cięż- 
kiej i najcięższej broni zwłasz- 
cza jednak artylerii, 

Straty, poniesione przez So- 
wiety podczas wspaniałych ata- 
ków wojsk rumuńskich na 
przyczółek położony na połud- 


nie od Kerczu widoczne są 
choćby z tego, że wzięto tam 
3000 jeńców, zniszczono lub 


zdobyto 38 czołgów, 116 dział 
i miotaczy granatów, dalej z gó- 
rą 1000 sztuk wszelkiego ro- 
dzaju broni maszynowej. Listę 
strat uzupełnia zestrzelenie 140 
samolotów i zniszczenie 10 ka- 
ronierek oraz 50 łodzi desan- 
towych. Straty lotnictwa so- 
wieckiego w ciągu trzesh mie- 
sięcy, września, października 
i listopada wyniosły ogółem 
3721 samolotów. Jeśli doliczyć 
do tego straty poniesione do 
13 grudnia, to.liczba zestrzelo- 
nych. samolotów- sowieckich 
wyniesie 4300 


| a ene aa NEYCEE NO 
E 5 óBnO : 
> CZWARTEK 
5 36 grudnia 1-543 = 
3 Cena w Wiłnie 3 ten. | 


Zatrzyman.e ofenzywy 
anglo-amerykańskiej w południowych 
Włoszech 


BERLIN. Siły niemieckiej ob 
rony na  południowo-włoskim 
froncie zatrzymały wyrtźnie ca 
łą akcję ofensywną armii angiel 
skiej i US-amerykańskiej. Moż 
na powiedzieć najwyżej o pew- 
nych zdobyczach terenowych 
Amerykanów na zachodnim od- 
cinku frontu południowo - wło 
skiego po obu stronach drogi, 
wiodącej do Cassino, jednak i tu 
w bardzo szczupłym zakresie. 
Ogólnie należy stwierdzić, że 
planowana angielsko - amery- 
kańska ofensywa nawet w dale 
kim przybliżeniu nie osiągnęła 
tego, 6 czym zapewniali Mont 
gomery i Aleksander. W każ- 
dym razie wyniki gwałtownych 
ataków piątej i ósmej armii prza 
ciwnika wykazały, do jak dale- 
ce aktywnych akcyj zmuszeni 
byli Anglo -: Amerykanie na 
tych polach bitw, kiedy przebieg 
walk przybiał zupełnie inny kie 
runek i zupełnie inne tempo, 
aniżeli przewidywał to plan 
Eisenhowera. 


Można wyraźnie rozpoznać 
taktykę Montgomery'ego. Usi- 
łował on przy pomocy wielkiej 
przewagi lotnictwa i przy po- 
parciu z morza przejść etapami 
wzdłuż wybrzeża w kierunku 
północnym. Niespodziewana si- 
ła niemieckiej obrony położyła 
na drodze realizacji tego planu 


duże przeszkody. Obrona ta 
znajduje się wyraźnie w sta- 
dium stałego wzmacniania i być 
może osiągnie swój najwyższy 
punkt, kiedy ósma armia doj- 
dzie do swego bliskiego celu" 
Pescara. 

Leżący na wschodnim odcin- 
ku front Moro nie wykazuje dla 
Anglików żadnych istotnych po 
stępów. 

Na lewym skrzydle piąta ar- 
mia amerykańska znajduje się 
w ciężkich walkach o stańowi- 
ska Garigliano i o masyw gór- 
ski. Także i te ciężzie walki 
świadczą, że droga do Rzymu 
nie jest wolna. Rzeczoznawcy _ 
wojenni są zdania, że nie tylko 
wskutek nadzwyczaj wysokich 
strat, jakich doznali Anglo- 
Amerykanie, cały ich plan ope- 
racji został zniweczony. W każ 
dym razie „na święta Bożego 
Narodzenia“ nie potrafią ont 
wykazać się „zdobyciem Rzy- 
mu.“ „Kolosalny atak“, do któ- 
rego zmierzali generał Montgo- 
mery i oficerowie amerykań- 
scy przeciw Niemcom, stał się 
dla Anglików i Amerykanów 
ciężkim i kiepskim interesem. 
„Tylko parę mil po zaciekłych 
walkach“ pisze Linndel 
Hart. Do tego twierdzenia ze 
strony niemieckiej zbędne są 
wszelkie komentarze. 


Sowiety nie mogą już nada! same 


dźwigzć ciężaru wojny 


BERLIN. (DNB). Wojskowy 
korespondent DNB, Martin Hal- 
bensleben określa oficjalne 
oświadczenie Tassa w sprawie 
utworzenia drugiego frontu 
przeciwko Europie jako wyraź- 
ne przyznanie się do tego, że 
Sowiety nie mogą już dłużej 
same dźwigać ciężaru wojny. 
Pisze on: 

Nic nie charakteryzuje obec- 
nie lepiej i dobitniej ogólnej 
europejskiej sytuacji wojennej, 
jak wspomniane obwieszczenie 
Tassa, w którym to obwieszcze- 
niu dość wyraźnie można wy- 
czytać między wierszami przy- 
znanie się do tego, że Sowiety 
nie dadzą sobie same rady z nie 
miecką siłą militarną na 
wschodzie. Trzon oświadczenia 
stanowi zdanie, w którym mó- 
wi się: „Ponieważ na rosyjskim 
froncie uwięziona jest tak wiej 
ka liczba wojsk niemieckich, 
to powodzenie wielkich  lądo- 
wań naszych sprzymierzeńców 
jest zupełnie bezpieczne". Zda- 
nie to zawiera trzy myśli: 

Po pierwsze, że Sowiety dla- 
tego nie osiągnęły swoich ope- 
ratywnych i strategicznych ce- 
lów, ponieważ niemiecka potę- 
ga militarna stoi nadal niezła- 
mana na polach walk i że da- 
remne były wszystkie hekatom- 


by krwi i materiałów, jakie po- 
święcono w czasie letniej i je- 


siennej ofensywy dla uzyska- 
nia wielkiego decydującego 
zwycięstwa. 


Po drugie że teraz nadeszła 
pora, by w końcu alianci za- 
częli działać i stworzyli odcią- 
zenie dla ciężko zmagającej się 
sowieckiej maszyny wojskowej. 

Po trzecie, że w innym wy- 
padku należy się liczyć z nie- 
miłymi militarnymi 1.iespo- 
dziankami ze strony  -liemiec. 

Chociaż — patrząć ze stano- 
wiska politycznego — cała de- 
klaracja przeznaczona jest na 
użytek wewnętrzny Sowietów, 
to jednak z drugiej strony zwra 
ca się ona w sposób dyktator- 
ski pod adresem Waszyngtunu 
i Londynu. Jest ona zarówno 
wołaniem o inwazję znakami 
SOS, jak również nieoslonio- 
nym żądaniem tego, czego Sta- 
lin żądał już w Teheranie. W 
każdym razie jednak w tak 
wyraźny sposób przed całym 
światem dotychczas strona nie- 
przyjacielska nie wypowiedzia- 
ła tej prawdy. I w tym właśnie 
ze stanowiska militarnego tkwi 
novum, a mianowicie, że nie- 
przyjaciel stwierdza stan, któ- 
ry Niemcy dostatecznie już 
przedstawili. 


Niemiecki duch wojenny 


pozostaje 
GENEWA. (DNB). „Daily Express“ 
dochodzi przy porównaniu pierw- 
szej wojny światowej z obecną do 
znamiennych wniosków. Angielski 
dziennik oświadcza, że angielskie 
rezerwy ludzkie nie wystarczą do 
zmagań takich rozmiarów, jakie 
pochłania wojna. Armie rozpro- 
szone są między Dalekim Wscho- 
dem a Europą. Jeżeli przyjrzymy 
się sytuacji Niemiec w roku 1918, 
to dojdziemy do wniosku, że brak- 


Jo wówczas ludzi do ich przemysłu 


niezłomny 


zbrojeniowego, a mężom sianu 
ducha wojennego, natomiast naród 
zagrożony był Smiertelnie głodem. 
W przeciwieństwie do tamtego sta- 
nu znajduje się dziś większa część 
niemieckich sił zbrojnych na 
Wschodzie i jest ona wręcz nie de 
pokonania. Niemcy zrobiłi wszyst- 
ko czego potrzebuje front; naród 
niemiecki nie głoduje i nie ma 
żadnych oznak upadku jego mo- 
rale. Wódz Niemiec i naród po 4 
i pół latach wojny zachował swege 
ducha wojennego. 
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Ogólnoeuropeiski 


socjalizm 


robotniczy 


Sauckel; Nemcy oplexują się zagranicznymi 


robotnikami tak 


BERLIN. Wobec przedstawicieli 
prasy niemieckiej przemawiał ge- 
neralny pełnomocnik dla spraw 
pracy, Gauleiter Reichsstatthalter 
Sauckel. Przedstawił on obszernie 
zadania wykorzystania pracy w 
Rzeszy jayo też na zajętych przez 
armię, względnie pod ochroną 
tzeszy znajdujących się obszarach. 

W przekonywujący sposób roz- 
prawił się  Gaulciter Sauckel 3 
tłamstwami nieprzyjacielskiej pro 
pagandy na temat tak zwanej „de- 
portacji", Dotychczas — oświadczył 
on — w ciągu histbrii europejskiej 
dsportacje uprawiały jedynie -pań- 
stwa kapitalistyczne na zachodzie, 
pwłaszcza Anglia oraz carska 1 bol- 
szewicka Rosja. Przez całe stulecia 
deportowała Anglia swotch prze- 
stępców, imowierców religijnych, 
elementy politycznie niepożądane, 
a także wywozlłą murzynów i bla- 
łych niewolników — robotników 
bez praw i opieki do obcych kra- 
jów. Tak samo carska, a w ogrom- 
nych rozmiarach bolszewicka Ro- 
sja przeprowadzała deportacje do 
pustkowi Sybiru. Niemcy nato- 
miast nie deportowały nigdy ani 
jodnego robotnika. 

Przybywający dzisiaj do pracy 
w Niemczech robotnicy z sąsted- 
nich krajów przyjmowani są do 
socjalistycznej wspólnoty robotní- 
czej niemieckiego narodu. Otrzy- 
teują oni swój ograniczony w eza- 
sie, prawnie dokładnie zdefiniowa- 


semo jak swo mi 


ny kontrakt pracy, doznają pełnej 
opieki socjalnej i zażywają ezero- 
kieb praw  socjalno-politycznych 
tak samo jak robotnik niemiecki. 
Jest rzeczą zupełnie natura:ną — 
powiedział Sauckel =- że, skoro 
milionowe armie żołnierzy niemiec- 
kich bronią Europy przed niehez- 
pieczeńswem bolszewiekim, te na 
rody europejskie, które zwycięst- 
wu niemieckiemu zawdzięczałą u- 
trzymanie *swej państwowej egzy- 
stencji, swego narodowego życia I 
swej kultury, gotowe są przyczynie 
się do tej walki przez dostarczenie 
wystarczającej liczby robotników. 

„Mogę stwierdzić — zakończył 
Gauleiter Sauckel — że robotnicy 
zagraniczni w  narodowo-socjali- 
stycznej Rzeszy traktowani są 
więcej sprawiedliwie, poprawnie Í 
troskliwie, aniżeli w jakimkałwiek 
innym kraju na świecie. W Niem- 


GONIEC CODZIENNY 


land traca sky 


Bardzo ciężka bitwa materi: łowa zamiast „marszu na Rzym” 


BERLIN. Aliancka kwatera 
główna zmuszona jest stwierdzić, 
że walki we Włoszech rozwinę- 
ły się w jedną z największych 
bitw zużywających siły i mate- 
riały wojenne. To stwierdzenie 
odzwierciadla budzący wśród a- 
liantów rozczarowanie stan fak- 
tyczny na froncie, a mianowicie, 
że rozpoczęta przy użyciu bardzo 
silnych środków ofensywa nie 
deprowadziła do upragnionego 
przełamania frontu oraz następ- 
nych manewrów operacyjnych, 
lecz że walki utknęły w strefie 
niemieckiej obrony i doprowa- 
dziły już do nadzwyczajnych 
strat w ludziach i w materiale 
wojennym. 


W istocie wielki atak aliancki 
nie spowodował dotychczas w 
ogólnym obrazie frontu południo 
wo-włoskiego żadnej godnej 
wzmianki zmiany ani pod wzglę 
dem terenowym ani operatyw- 


czech znaleźli robotnicy zagranicz- nym. Podobnie jak w czasie po- 
ni socjalistyczny kraj na świecie. | przednich wielkich walk zdołała 
W Niemczech przeżywają bm. pra- |j tą nowa z użyciem znacznych 


wdziwy socjalizm w praktyce, na 
podstawie własnego doświadczenia 
poznają, jak wielką oznacza or 
zdobycz dla robotników. Miliony 
robotników europejskich pracuje 
dzisiaj dla zwycięstwa Niemiec, a 
przez to i w obronie Europy. Ta 
też z wojny obecnej wyłoni się nie 
tylko politycznie nowa Europa, 
lecz także nowa, zgodna, socjali. 
styczna europejska klasa robotni- 
cza“, 


positk5ħw przeprowadzona ofen- 
sywa osiągnąć tylko poszczegól- 
ne małe wdarcia się, które częś- 
ciowo przez niemieckie kontrata- 
ki potrafiono znowu skorygować 
lub przynajmniej bezpiecznie za 
ryglować, albo też skłoniła ona 
dowództwo niemieckie da voświę 
cenia małych występów na linii 
frontu i do zajęcia wyrównanych 
stanowisk tylko o kilka kilomet- 
rów w tyle, jak to się stało na 


c | podstawie swobodnej decyzji na 


W Rumunii ujęto 


żydowską bandę 


fał'zerzy paSzpor:ów 


BUKARESZT. DNB. 


się ująć i odddać sądowi żydowską 
bandę fałszerzy paszportów. Ban- 
da ta zainkasowała od swoich 
współwyznawców kwotę od 1V» do 


8 milionów lei za wystaranie się. 


Dyród zoologiczny po nalocie ierrorystycznym 


Rumuń- | dla nich wiz paszportowych na 
skim władzom policyjnym udało! 
|| 


udanie się do krajów neutralnych. 


| Skoro zamiar ten się nie udał, wy 


naleźli oni pomocnika, który wy- 
magane wizy w paszportach  fał- 
szował w potrzebnych ilościach. 


odcinku najbardziej na lewo wy- 
suniętego skrzydla naprzeciw 8 
armii brytyjskiej i na jednym 
odcinku na skrzydle zachodnim 


r nrzeww 5 armii amerykańskiej | 


Energiczne kontrataki niemiec- 
kie, przeprowadzar” w punk- 
tach ogniskowych bitwy, chara- 
kteryzują siłę „niemieckiego opo 
ru, który brytyjsko - amerykań- 


skie komunikaty określają wszę- | 


Ten dotychczasowy przebieg 
bitwy tym bardziej zasługuje na 
uwagę, że dowództwo nieprzyja- 
cielskie nie zaniechało niczego, 
by stworzyć rzeczywiście silny 
punkt ciężkości walki, koncen- 
trując w nim przede wszystkim 
Łardzo wielką ilość artylerii. Do 
wództwo to pświęciio wiele cza- 
su na zgromadzenie wszelkiego 
rodzaju dziai, spodziewając się 
że ogień tych dział przy ogrom- 
nym zużyciu amunicji zmiażdży 
wprost organizację niemieckiej 
obrony. We wspomnianej takty- 
ce znajdują widocznie swój *wy- 
raz doświadczenia z dotychczaso 
wego przebiegu kampanii włos- 
kiej, a mianowicie, że piechota 
anglo - amerykańska — co stale 
też potwierdzaią niemieckie ob- 
serwacje na froncie — nie ma 
siły do przenrowadzenia energi- 
cznych ataków bez uprzednich 
iak najcięższych skutków dzia- 
łalności artvleryjskiej. 


Tej przeprowadzanej przy uży 
ciu przeważających sił ofensywie 
materiałów wojennych przeciw- 
stawia dowództwo niemieckie 
nader racjonalną i niemał nauko 
wą metodę obrony. Opiera się 
uno na zasadniczej myśli, urze- 
czywistnianej wszelkimi środka- 
mi, by przy jak najmniejszym 
użyciu ludzi i materiałów wojen 
nych osiągnąć jak największy 
skutek militarny. Przy tym uma 
enia się też wszelkimi technicz- 
nymi środkami przede wszystkim 
z natury już częściowo bardzo 
sprzyjający teren i wykorzystu- 
je się go dła zaciętej niemieckiej 
obrony. 

Poszczególne pozycje na linii 
niemieckich punktów oporu są 
tak wybierane. by przy najlep- 
szym dzialaniu obrony przewaga 
nieprzyjacielskieeo materiału wo 
iennego nie mogła być w całej 
pełni skuteczna. Tvlko kilka dy- 
wizyj, stanowiacych nadzwyczaj 


wypróbowane w boju oddziały 
znajdują się w  bezpcśredniej 
walce na froncie, tak że wyższe 
"dowództwo ma dostateczną ilość 
| rezerw do szybkiego ich użycia 
na wszystkich ewentualnych 
jpunktach krytycznych. Artyle- 
czyści niemieccy potrafili wyrów 
nać przewagę dzial nieprzyjaciel 
skich racjonalnyr1 kierowaniem 
ognia, ostrzełrwując za każdym 
razem bardzo skutecznie na 
prawdę opłacające się obiekty. 
Współpraca piechoty z artylerią 
osiągnęła we włoskiej bitwie ma 
teriałowej nowy szczyt powodze 
nia, czego bezpośrednim rezułta 
tem jest wznósząca słę krzywa 
strat wojsk anglo - amerykań- 
skich. I tak w ciągu kilku dni 
bitwy dowództwo alianckie zro- 
zumiało już, że marsz do Rzymu 
natrafia na. trudności; jakich się 
nie spodziewano. 


ÓW, 0 ZZ 


Praca przymusowa, głód, grabież, 


gnębienie pożarami i hańbienie 
Oto są „tłogosławieństwa" A1glc-Ameryk nów. Niewia- 


RZYM. (DNB). Kłamstwa nie- 
' przyjacielskiej propagandy, do- 
tyczące warunków 


| 


gularnie zostaje wydzielona. 
Wszędzie amerykańscy żołnie- 


życiowych | rze dokonują czynów okiucień- 


iw zajętych przez Anglo-Amery- | stwa. W pewnej wiosce kuło Se- 
'kanów obszarach Włoch, wyraź- 'gesatc, zabili Amerykanie stare- 


nie uwidaczniają się ze spra- 
| wozdań członków włoskiej ar- 
' mii, którzy trafili do niewoli 
angielskiej lub amerykańskiej 
li którym udalo się uciec. Pewien 
podoficer dywizji „Lupi di Tos- 
cana“, który pod Trapani dostał 
się do niewoli, opisuje stosunki 


! na Sycylii. 


Dzienna porcja chleba, wyno- 


dzie jako zacięte i zdecydowane. |sząca 80 gr., rzadko kiedy re- 


Bomb rdocwanie stoni, żysaf i krokodyli 


Podczas ostatniego nalotu ter- 


cienkich nóg w gliniastej kaszy 


rorystycznego na stolicę Rzeszy (leju bombowego, ocalał... 


bomby również trafiły w ogród 
zoologiczny i częściowo go zni- 
szczyły, 


Jeszcze szary dym zapełnia ulice. 
Deszcz drobnego popiołu sypie się 
E szarego nieta, 


Grzywiaste pawjany wypelzły 


| ze swych schronień skalnych. Ska 


czą one jak i dawniej po płytach 
kam.ennych, aż wreszcię deszcz za 
pędzą ich z powrotem do ich kry- 
jówek. Jeden tylko z nich sterczy 


Znajdujemy się na brzegu ogrodzenia i obserwuje 


przed potężnym żelaznym porta- | mnie swymi biisko siebie umiesz- 


lem ogredu zoologicznego. Jest on 


eamknięty. Zaglądamy przez kraty, | 


czonymi oczami.. 
Jakże przyglądają mi cię wszy- 


Rzecz szczególniejsza: ci ludzie istkie te zwierzęta, które znajdują 


otaczający nas przeżyli dwie cięż- 
kie noce „wyleźli dopiero z kurzu 
i gruzów piwnic, walczyli rozpacz- 
liwio z plomieniami, dążą w ja. 
kimś kierunku, a pomimo to od- 
kładają tłomoczki z manatkami na 
box i czekają tu na dozorcę ogrodu 
( zasypują go pytaniami. Każdy z 
nich miał tu swego ulubieńca, któ- 
rego pieścił i któremu dogadzał z 
tą wstydliwą pasją do zwierząt, 
jaka właściwa jest tylko miesz- 
kańcom wielkiego miasta. Teraz 
milcząco zwieszają oni głowy. 


Wskoczyłem do tego ogrodu przez 
elsio spalonego baru. Dozorca o- 
strzega mnie, gdyż podobno nie 
wszystkich zwierząż udało się po- 
łapać. 

= Co się stało ze słoniami? — 
Dozorca wskazuje na zburzony 
pawilon, którego polewane kolo- 
rowe cegły leżą wszędzie w nie- 
ładzie. Z gruzów pełzają piomyki. 


— Wszystkie one co do jednego 
zabite! 


Dotychczas jeszcze leżą słonie 
pod gruzami, a dobroduszne po- 
tężne zwierzęta — olbrzymy. Poza 
iym budynkiem ten różowy fla- 
ningo, co wyleciał ze swego ogro- 


dzenia i żeraz tzwi jedną ze swych 


się tu jeszcze żywe I ten olbrzymi 
niedźwiedź z Kamczatki, co pro- 
sząco wyciąga swą uzbrojoną łapę 
przez kraty, te płochliwe antylopy, 
podchodzące do ogrodzenia z siatki 
drucianej, ten czarny wilk, prze. 
stający wyć..... 

Nie sposób opowiedzieć, jakim 
wzrokiem patrzą one wszystkie na 
mnie swymi błękitnymi, brązowy- 
mi lub czarnymi oczkami, w któ- 
rych maluje się jeszcze dotąd wiel- 
kie przerażenie zwierzęce, spowo. 
dowane żelastw=m, co spadało z 
ciemności nocnych i burzyło domy 
1 drzewa....... 

Posuwamy się dalej, mijając 
opalone pnie drzew i labirynt ga- 
łęzi, pod którymi leżą jeszcze pło- 
we ciała zabitych jeleni. 

Nicdźwiedź polarny, szary, brud 
ny od deszczu iskier, wciąż jeszcze 
w oesłupieniu tępo patrzy na zga- 
słą bombę zapalającą przed swym 
ogrodzeniem, wrogo i zwężonymi 
źrenicami obserwuję on ten bly- 
szczący kawał metalu, który jakby 
chciał ponownie wybuchnąć rażą- 
co białym, nigdy niewidzianym 
św:zilem. 

Antylopa przeżuwa ze stoicką 
obojętncścią świcżą wiązkę siana, 
nakrapiana żyrafa jak posąg star- 


zy nad swą rozpostarią, już wy- 
patroszoną towarzyszką, sirusie jak 
baletnice skaczą w swych jeszcze 
zupelnie zachowanych ogrodze- 
aiach, a niedźwiedzie łykają czer- 
wone mięso, rzucone im na skały | 
pochodzące prawdopodobnie ze 
zwierzęcia, które trzeba było do- 
bić. 

Bynajmniej niewzruszonymi wo- 
bec wydarzeń płonących nocy są 
lwy morskie, Pluslzją się une w 
niebieskawo-zielonej wodzie, nur- 
kują tu i ówdzie i wysuwają ponad 
zbiornik swe mokre czarne jak 
węgiel pyski, 


(y 


Akwarium. Zawsze bardzo chę- 
tnie je zwiedzałem i w radosnym 
podziwie stawałem u _  szklangch 
szyb przed barwnymi wijącymi 
się rybami, zwiniętymi w kłęhki 
płazami i leniwie ziewającymi kro 
kodylami, 


Szyby pękły I woda wypłynęła. 
Osobliwe łuskowate ryby leżą 
wśród gruzów, zupełnie pozh2u io. 
ne swej dawnej fascynującej har- 
wności, którą udzielało Im przed- 
tym światło promieniujące zkądś 
z perlistej wody. 

Tu jest jak w czyśćcn — ciemno 
i źle pachnie. Wybuch wyrzucił 
krokodyli z ich zielonej sztucznej 
dżunglii. Sztywno i nieruchomo le- 
żą one na stopniach schcdów hali, 
gdyż brak im ciepła. 

Kiika z nich jeszcze słabo oddy- 
cha — mały aligator wyglądający 
jak kawał drzewa, grzecholnik, 
którego akurat podnosi do góry 
dozorca, a tamten krokodyl, na 
którego postawiłem stopę, sądząc, 
że on nie żyje. — 

Lecz on, podrażniony parska, 
rezwwiera blado-czerwoną paszczę 


i leniwie pcłznie po brzęczących 
skorupach. 

Dozorcy śmieją się, widząc mój 
przestrach...., 

Przypominam sobie, co kiedyś 
powiedział profesor Heck, gdy 
¿wrócono się do niego z zapyta- 
aiem, czy już zabito węże jadowite 
w akwarium, Było to na początku 
wojny. 

Prof. Heck zdumiał się: „Dla- 
czego zanijać? Większość wężów 
jadowitych pochodzi z krajów egzo 
tycznych. W naszej nizkiej tempe- 
raturze.mogą one zaledwie pełzać 
i to bardzo leniwie, z trudem i w 
aażdej chwili możemy je znowu 
złapać.“ 

„A zwierzęta drapieżne?“ „Oczy- 
wiście, że i tutaj pomyśleliśmy o 
tym. Posiadamy w tych pawilo- 
nach odpowiednią broń dla zastrze 
lenia tych zwierząt w razie osta- 
tecznej konieczności. Lecz przed 
tym będziemy próbowali je 
ująć. Dozorca, opiekun dobrze 
znający zwierzę i którego ono 
też zna, będzie się starał zwa- 
bić je spowrotem do klatki lub do 
pułapki.” 

Jak wspomniałem, rozmowa ta 
odbywała się w początku wojny i 
wówczas nikt naprawdę nie przy- 
puszczał, że barbarzyński wróg bę 
dzie rzucał bomby i fosfor na bez- 
bronne etworzenia, 

Jeszcze raz idziemy do profeso- 
ra Hiecka. Stoi on przed dymiący- 
mi gruzami swego domu. Na jesien 
nych trawnikach leżą rozrzucone 
w nieładzie cenne trofea myśliw- 
skie, które on przywiózł z licznych 
wypraw, 

Chcę coś spytać lecz rzuciwszy 
okiem na .warz profesora odchodzę 
w miiczeniu. E. W.) 


go mężczyznę, który nie chciał 
im wyjawić miejsca pobytu kil- 
ku młodych dziewcząt. Bydło 
zostało rozpędzone składy roz- 
grabione albo spalone. W Mesij- 
nie skazano na przymusowe ru- 
boty prefekta, burmistrza i inne 
osobistości. Od świtu do nocy 
muszą oni ciężko pracować przy 
robotach ziemnych 

Pewien mody podoficer 545 
kohorty Czarnych Koszuł, który 
popadł w ręce nieprzyjaciela 
dn. 12.9. na Capri, opisuje sy- 
tuację w miejscowości Campa- 
nia. Więcej niż miesiąc miesz- 
kańcy Aversa, Santa Maria 


rcgodne Stosunki w zajętych obszarach wł can 


Capua, Vetere 1 Piedimonte, nie 
otrzymywali zupełnie chluba. 
Na Capri dochodziło do licznych 
ostrych starć między ludnością 
a w pobliżu znajdującymi się 
stale pijanymi żołnierzami ame- 
rykańskimi. W Neapolu ruch 
komunikacyjny został całkowi- 
cie sparaliżowany. Brak jest 
zupełnie prywatnych wozów sa- 
mochodowych. 

Także i w Kalabrii oraz Apuli 
sytuacja aprowizacyjna wsku* 
tek prawie całkowicie zniesio- 
nej komunikacji kolejowej jest 
bardzo zła, jak powiadamia żol- 
nierz 16 pułku piechoty, który 
dostał się do niewoli koło Co- 
zeura. Szczególnie dotyczy to 
miast Catanzaro w Kalabri: 
oraz Bari w Apulii. 


Siuszne obawy Angili 
przed !'nwazją do Europy 


" BERLIN. (pN) Wyrażone 
w .ubiegiym Czasie przes bry- 
yjskie czyanika muliiarne uwa- 
gi na temat truuności, ŹWwiyza- 
uych przy ewentualnej 1uwazji 
do Europy oraz twierdzenie 
prytyjskich rzeczoznawców wuj- 
skowych, że Niemcy walczą 
przy pomocy technicznych udu- 
skonaleń, charakteryzuje prasa 
jako przyznanie się Anglii do 
strachu przed własnymi »fiara- 
mi krwi. W związku z tym ga- 
zeta „Berliner Boersen-Ze:tung“ 
pisze: „Brytyjczycy mają wszel- 
kie dane ku temu, ażeby przy- 
jąć tę myśl, że będą musieli wal 
czyć. Ale także mają podstawy 
ku temu, ażeby nieufać w po- 
myślność rezultatów tej wojny. 
Ich atak w południowych Wło- 
szech, przeprowadzony wspólnie 
z Amerykanami, daje im ku te- 
mu powód. Gazeta, przypomina- 
jąc o tych głosach prasy angiel- 


skiej, które zapowiuuały o nad- 
zwyczajnych przygotowaniach 
uibtarnych alantow i które 
następnie zmuszone byly poddać 
Krytyce kierownictwu wujenne 
alaniww, pisze doslownie: „Je 
lżeli na wioskim teatree wojen- 
[nym brytyjczycy przy wielkich 
wysiłkach i nikłym rezultacie 
nie osiągnęli niczego innego jak 
tylko rozczarowanie, chociaż na 
drodze ich stawiają opór tylko 
nieliczne niemieckie dywizje. to 
łatwo jest pojąć, jak Śmiertelnie 
niebezpieczną stanie się próba 
ataku na zachodnią Eurupę. 
Dlatega też starają Się oni utak, 
którego żąda Moskwa, odwlec. 
Nie chcą oni popełniać sarmobój- 
stwa, ale jeżeli zniknie nadzie- 
ja, że Niemcy w wojnie na 
Wschodzie wyczerpią się, mie 
będzie już dla nich innej drugi. 
Ale ta droga prowadzi nie do 
zwycięstwa tylko do śmierci”, 


Dyraniczenię kommoikacji palico) w All 


GENEWA. DNB. Gazeta „Ca- 
pe Times“ donosi o dużym ogra- 
niczeniu komunikacji publicznej 
w Anglii. Pismo uzasadnia to 
ograniczenie niedostatkiem gu- 
my i benzyny. Z właściwej wiel 
komiejskiej koruunikacji Londy 
nu został tylko cień. Cisza, przy 
pominająca ciszę cmentarną, za 
lega Londyn po szóstej godzi- 
nie wieczorem. Całe życie mia- 
cta zamiera, gdyż prawie cały 
ruch uliczny ustaje. Tylko .5V.o 
autobusów, które w czasach po- 
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kojowych codziennie przejeżdża 
ły przez dzielnice Londynu, jest 
obecnie czynnych, natomiast ko 
munikacja autobusów dalekody- 
łstansowych całkowicie ustała. 
Jeszcze bardziej uderzające są 
zmiany w prowincjach angiel- 
"skich. Na głównych szosach. któ 
lte łączą poszczególne miejsco- 
i wości, po których w czasach nor 
'malnych płynął nieprzerwany 
| potok samochodów, spotyka są 
obecnie tviko przypadkowo wo 
zy woiskowe, 


„Perski dialog to 


„dzuł.ch : Dipl.ma.ische Korre ;poadenz” 


BERLIN. DNB. „Deutsche Di 
piomatische Korrespondenz” pi 
szę m. in. „Po pięciu pełnych 
dniach od chwil; zakeńczęnią 
konferencji w Teheranie dowie- 
dział sią świat o wynikach roz- 
mewy między Stalinem, Roose- 
weltem i Churchiłlem. Najbar- 
dziej uważny obserwator nie 
znajdzie w tym komunikacie ni 
czego nowego. Wszystko 
tam jest powiedziane, są to 
rzeczy znane. Jeżeli się 
prawidłowo  wyrachuje, to 
Stalin, Roosevelt 41 Chur- 
chill powtarzają obecnie poraz 
piaty, że wojnę wygrają. To jest 
rzaczą zrozumiałą. Jednak nie 
wyjaśniono, dlaczego  69-letn 
Churchill i wskutek swej cho- 
roby cieżko obrotny Rocscwel* 
udali się do Teheranu, do oku- 
powanej przez bolszewików stre 
fy Irenu i do sowieckiej amba- 
sady. 

Także wzmianka o wojnie po- 
«vietrznej chybiła celu — wywo 
łania nowego wrażenia. 
powietrzna jest w pełnvm toku 
bez pozytywnych wyników dla 
atakujących. Zapowiedź znisz- 
czenia wielkich miast niemiec- 
kich straciła swą wartość jaka 
poieżna groźba, gdyż niema pra 
wie takich dużych miast niemie 
_ckich, które nie byłyby terrory- 
zowane z powietrza, 

Część komunikatu, która zaj- 
muje się planami po wojnie. jest 
jeszcze bardziej zawiła, niż część 
dotycząca spraw militarnych. W 
pierwszej części wyrażone sa 
konkretne żądania Stalina w 
sprawie drugiego frontu na Za- 
=== 


Wojna | 


| trzeba 


chodzie i nowe przyrzeczenia Ro 
osewelta i Churchilla, dotyczące 
spełnienia tych żądań, w drugiej 
zaś części widoczne jest to, jak 
sobie przedstawiają t. zw. alian 
ci świat po wojnie. Są wpraw- 
dzie czcze przyrzeczenia, że res- 
pektowane będą po wojnie pra 
wa narodów, ale zasadniczo ich 


„przyrzeczenia nie dadzą się po- 
co | 


wiązać. 

Podobnie jak komunikat, tak 
i komunikat w Teheranie uni- 
kał wszelkich aluzyj wobec przy 
szłego losu Polski, państw bał- 
tyckich, Finlandii, Bałkanów, a 
nawet satnej Turcji na wypadek 
angielsko - sowieckiego zwvcią 


GONIEC CODZIENNY 


pocisk 


armatni“ 


na margiiesie konferencji w Teheranie 


stwa. Staje się to tym bardziej 
rażące, ponieważ sprawy te, jak 
zapewniala agencja Reutera, by- 
ły dokładnie debatowane. 

W końcowym zdaniu główne- 
go komunikatu mówi się, że „a- 
lianci* odnosili się do siebie 
przyjaźnie 1 zgodni byli „w 


swych celach i poglądach”, Tą! 


formułą dokonały anglo =- ame 


oznacza to w praktyce, nie wy- 
maga komentarzy. 

„Jeszcze lepiej niż Hull i Eden 
w Moskwie. pouczeni zostali 
Churchill i Roosewelt w Tehera 
nie, że raczej Związek Sowiecki 
bez nich niż oni bez Związku 
Sowieckiego potrafią prowadzic 
dalej wojnę. 

Dla narodu niemieckiego i je- 


rykańskie mocarstwa całkowite |go sprzymierzeńców wynik kon 


go zrównania się ze światem du- 
chowym bolszewizmu. Zdanie 
to wyjawia uznanie Waszyngto- 
nu i Londynu wszystkich ohrzy- 
dliwości, jakimi powodował się 
| powoduje się bołszewizm. Co 


ferencji potwierdza imponujące 
moc jego pozycji. Perski dialog 
to nie pocisk armatni. O losie 
Europy nigdy on nie będzie 
rozstrzygał. Moment ten spo- 
czywa dziś jak i wczoraj w rę- 
kach broni niemieckiej", 


Głosy prasy tureckiej o konferencji w Kairze 


STAMBUŁ. (DNB). Niedzielna 
prasą Stambułu wypowiedziała się 
o naradach w Kairze. Na ogół 
dzienniki wyrażają zdanie, że na- 
stąpiło ddprężenie sytuacji. 

Poseł Sadak pisze w „Akszam*: 
„Nad wynikami konferencji nie 
długo się zastanawiać. 
Oświadczenie, jakie złożył: minister 
spraw zagranicznych Menemenog- 
lu przedstawicielom prasy dają po- 
znać, że nie ma Żadnej zagadki ani 
co do konferencji w Kairze, ani 
co Co polityki Turcji. Jej polityka 
neutralności opiera się na doświad 
czeniu pięcioletnim. Na zapytanie, 
jakiej polityki będzie się przytrzy- 
mywała Turcja obecnie, Sodąk 
wskazuje na słowa tureckiego mi- 
nistra spraw zagranicznych, zgod- 
nie z którymi polityka Turcji bę. 


Ks.ęga- © czerwonym terrorze 


w Hiszpanii 


MATRYT. (DNB). Hiszpańskie 


skich agentów Í £ d. Księga w naj- 


ministerktwo sprawiedliwości opra | nliżźszych dniach ukaże się w sprze- 
cowałv księgę p. b. „Czerwony ter- | daży; zawiera 600 stron tekstu ł 


tor w Hiszpanii”, zawierającą ze- 
ciawiewie wvyntków urzędowego 
śledztwa w sprawie zbrodni doko- 
vanjych w Hiszpanii w czasie wouj- 
'ay domowej przez czerwonych 
władców, jaw morderstwa, rabu- 
nek skarbów cziuki, gwalcenie nie- 
łeinich. podpalanie kościołów, prze 
śla2dowanie duchownych i wierzą- 
cych katolików, torturvwanie w 
Czeka, czynny udział moskiew= 


Ż wi 


iczych jat 


200 zdjęć fotograficznych. W przed- 
mowie, której autorem jest mini- 
ster sprawiedliwości, czytamy m 
inn., że praca napisana została nie 
dla wzniecenia zanikłej zawdzię- 
czając wicikoduszności wodza nie- 
nawiści do wprowadzonych w biąu 
stronników czerwonych, lecz dia 
tego, żeby w rzeczowym ujęciu 
stwierdzić 
wania komunistycznej samowoli. 


dzie prowadzona w dalszym ciągu 
według wytycznych prezydium par 
tamentu partii narodowej i pozo- 
stanie bez zmian, 

Na zapytanie, czy konferencja 
w Kairze również na czas dłuższy 
utrwali politykę neutralność: Tur- 
cj, wypowiada się „Tasviri Ef- 
kiar*, Wynurzenia tego dziennika 
znajdują się w Ścisłym związku z 
| OR uejacaj w kwestii, czy traktat 
sojuszniczy brytyjsko-turecki mózg! 
by zobowiązać Turcję do wyzze- 
czenia się z jej strony stanowiska 
państwa neutralnego, o liedy za- 
szła w przyszłości zmiana sytuacj: 
ogólnej. „Tasviri Ffkiar* w «decy- 
dowanym tonie odpowiada prze- 
czące na to pytanie, wskazując, że 
warunki polityki ogółno-potycz- 
nej, wśród których zawarto w r. 
1939 traktat sojuszniczy turecko- 
brytyjski uległy tak gruntownym 
zmianom, że już z niego nie może 
wypływać konieczność przystąpie. 
ala Turcji do wojny. 


Jeżeli wziąć pod uwagę, że Tur- 
VPPYYYPYPYYVYYVYVYVYVYVYYYYYYVYE 


ANTAKYA. DNB. Jak donosi 
komunikat gazety „Palestina 
Post“ z, Addis Abeby do poszcze 
gólnych ministerstw rządu abi- 
sy ńskiego przydzielony zosta- 
lo nie tylko po dwch  Brytyj- 
skich, ale i po dwóch amerykań 
skich kontrolerów, którzy patrzą 
na ręce swych brytyjskich przy 
jaciół. Wykonują więc kontrolę 


całą okropność pano- | nietyle Brytyjczycy ile Amery- 


kanie. 


naparsti 


cja w ciągu ostatnich 32 lat była 
zmuszoną do prowadzenia wieln 
wojen i dopiero w ostatnich cza- 
sach wykorzystała możność zago- 
jenia ran, poniesionych w ciągu 
długich lat, to nawet Ameryka 
mogłaby zrozumieć, że o przystą- 
pieniu do wojny Turcji nie może 
być mowy. Dziennik uważa za je- 
den z rzeczywiście pozytywnych 
wyników ostatnich narad o6kolicz- 
ność, że prezes ministrów Inönü, 
jako najbardziej miarodajna oso- 
bistość Turcji, mógł oświadczyć to 
Rooseveltowi w Kairze. 
NYYVYYYYYYYYYYWYWY YYY WY YJ) 

GENEWA. (DNB). „Co do upad- 
ku morale w Anglii nie może być 
żadnej  sątpliwości. Gazety zapel 
nione są doniesieniami o morder- 
stwach, grabieży i złodziejstwie. 
Wojna służy tu za nusprawiedliwie- 
nie i mówi się, że ona właśnie po- 
nosi winę za upadek morale, ale 
jest to bardziej prawdopodobne, 
że wojna zdarła resztki poczucia 
szacunku, który w czasach pokoju 
utrzymywał się od biedy. Jeżeli 
ktoś tak postępuje, to czyni dla 
szkody Anglii“. Zdania te” wypo- 
wiada gazeta „Catholic Times” | 
oświadcza dalej, że rozsiana przea 
Anglię nienawiść rozpływa się 
prawdziwymi talami po Europie. 
Fala za falą ciężkich bombowcow 
wysyła Anglia, ażeby miasta nie- 
inieckie obrócić w gruzy i popioły. 
Widzimy już owoce tych ataków: 
zasiew nienawiści w duszy niemiec. 
ziego narodu, a jego wodzowie 
mówią o zemście. 


ZZOZ, 


icy 


Uprawa ZiÓł iexarSsa.ch w połudmowej Uxrain,e 


Czołowe stanowisko Niemiec muwala uprawa roślin tego ru- 
w dziedzinie przemysłu farma- | dzaju w r. 1936 powierzchnię 


ceutyczicho  wytworzyło ku- 
nieczność sprowadzania Z sa- 
granicy znacznych ilości śrud- 
ków leczniczycn i przypiaw o- 
raz olejków ewrycznych. Jeszcze 
w r. 1935 sam przywóz olejków 
eterycznych dochodził do war- 
tości 14,5 milionów. Francja do- 
starczała uancjany, lawendy, 
melisy, szalwji, Belgia cxspc "to 
wała do Rzeszy korzeń dzięeglu, 
kwiat malwy, kozłek walariano- 
wy i rumianek szlachetny, a z 
Rumunii sprowadzano nasienie 
maku, Ze Związku Sowieckiego 
anyż, kolandrę, kwiat lipowy 
oraz z Hiszpanii — tymianek, 
jałowiec, miętę i koperek. 

Dzięki posiadaniu zdokt:ytych 
krajów na wschodzie — obecnie 
są Niemcy w stanie same pro- 
dukować większość wszystkich 
tych surowców, na które mu- 
aly one dotychczas wydawać 
Swe dewizy. 

Ukraina i półwysep Krymski 
dają jaknajpomyślniejsze wa 
runki dla zakładania upraw ziół 
lekarskich i przypraw korzen- 
Dych, które oprócz dziko rosną- 
Cych roślin leczniczych 


jeszcze 
Przed woinąa świa towa miały 
znaczenie dla całego świata 


Według danych sowieckich, zaj- 


ayu.U0U hektarów. Niezwiocznie 
po wkroczeniu swej armii, skie- 
rowały Niemcy swą uwagę na 
uprawę tych tak ważnych dla 
medycyny ziół lekarskich. Piee 
strzeń i kultury roślin, zupelnie 
zaniedbane przez Sowiety, nie- 
zwłocznie wzięły w swą opiekę 
stacje doświadczalne celem ule- 
pszenia metod ich uprawy, prze- 
istoczenia ziół dziko rosnących 
w gatunki szlachetne drogą ich 
uprawy sposobem kultury ogro- 
dowej, ustalenie właściwego cza 
su do wysiewu i zbioru i t. p. 
W Kraju Wschodnim poświę- 
cił się uniwersytet w Dorpacie 
sprawie badań naukowy:h nad 
roślinami lekarskimi przez urzą- 
dzanie stacji doświadczalnej 
i założenie ogrodu w tym celu. 
Lecz centralą uprawy roślin lecz 
niczych pozostaje jak dawniej 
Ukraina i Krym. Wydział do 
spraw wyżywienta i rolnictwa 
poświęcił tutaj szczególniejszą 
uwagę temu zadaniu. Pomimo 
nawału pracy właśnie w dzie- 
dzinie rolnei, braku sił facho- 
wych i po za tvm zaonatrzenia 
kierowników gosno"orki rolnej, 
już w reku 1942 zehrano w ijed- 
nym okręgu Generalnym Kijów 


jjak nb. cukru, spirytnałii 
350 ton ziół, mając w tym ro-' 


ku w uprawie 5350 ha ziół - 
xarskich. Z mniej więcej 600 
gatunków roslin leczniczych. 
sosnących na Ukrainie, są nie 
które wyjątkowego znaczenia 
rak np. hodowlą wilczej jagody 
(belladonna), z której otrzysnu- 


jemy nadzwyczaj ważną dla 
imeuycyny  atropinę, musiano 
ruzszerzyć. To samo dotyczy 


również naparstnicy czerwonej 
(Jigitalis purpurea) dostarczają- 
cej digitaling, stosowanej v pa- 
tologii seron i obiegu krwi. 
Uprawa mięty, koperku i wa- 
leriany ma być podwojona dla 
zaspokojenia potrzeb „urowców 
w niemieckim przemyśle far- 
maceutycznym. 

Zbiórka dziko rosnących ziół 
leczniczych dokonywaną jest 
pol dozorem grupy fachowców 
do spraw środków  lękarskich 
przy każdym Generalkommissa- 
rzu. Wykonawcami zbiórki są w 
pierwszym rzędzie szkoły oraz 
osoby o specialnym  wyszkole- 
niu. Dla zwiększenia chęci do 
zbierania roślin są w Kraju 
Wschodnim wyznaczone premie. 
Przy dostarczaniu pewnej okre- 
ślonej ilości ziół leczniczych 
ctrzymują zbieracze ordery na 
utrzymanie cennych towarów 
pa- 
Oprócz ziół liścias- 


pierosów. 


EA T 


tych, istnieje też zainteresowa- 
nie jagodami, grzybami i ziuła- 
na korzennymi. Urzędy miaro- 
dajne administracji cywilnej po- 
lecają określanie przy pomocy 
miejscowych botaników takich 
roślin, jakie rosną przeważnie 
i które należy zbierać w pierw- 
szym rzędzie. Spis roślin zawie- 
1a ścisłż określenie zielolekar- 
skie w językach łacińskim, nie- 
mieckim, ukraińskim i rosyj- 
skim oraz zasadniczy czas ich 
zbierania. 

Lecznictwo współczesne chęt- 
niej używa preparaty, Sporzą- 
dzone z surowców roślinnych, 
niż wszelkie chemikalia, sięga- 
jąc z powrotem do tej długo za- 
niedbywanej dziedziny leczenia 
za pomocą ziół lekarskich. Tą 
drogą nauka o ziołach lekar- 
skich i ich uzdrawiającym dzia- 
łaniu, ta prastara zacofanych 
zielarek wiedza, zachowana już 
prawie tylko w bajkach, staje 
sią znowu dobrem narodowym 
w najlepszym tego słowa zna- 
czeniu, gdyż jej to w udziale 
przypada w ostatnich czasach co 
raz to większe znaczenie, wy- 
wołane poniekąd brakiem nie- 
utórych preparatów chemiczno- 


farmaceutycznych w  czaeach 
wojny. C A 
(Œ. Ludwig). 


ktn Ta a fm 


oświadcza pismo dalej, obok Pol 
ski także po kraje bałtyckie, Be- 
sarabię i obszary Mołdawii. Po- 


Laborcze plany Sowietów 


w oŚ „ieilanii angietskiego 
Cza30j iSiita 


GENEWA. DNB. Znany ty- 


godnik angielski „19 th 
century and After" w swym 
zeszycie za miesiąc gru- 


dzień omawia cele powojen- 
ue Związku Sowieckiego. Po wy 
rażeniu uwagi, że komintern nie 
został w żadnym wypadku roz- 
wiązany, ale teraz właśnie roz- 
poczyna on swą prawdziwą ak- 
cję, czasopismo pisze: Jeżeli 
Stalin oświadczył, że Polska po 
winna być silna i niepodległa, 
to miał on na myśli zależną od 
Rosji Sowieckiej Polskę, która 
później stanie się republiką so- 
wiecką, a słowo  „niezależ- 
ność“ odnosi się do pojęcia nie- 
zależności wolnych Polaków od 
kapitalistów, obszarników i im- 
oerialistów. Dr. Benesz jest, 
czym był: przyszłym komisarzem 
"alina w obecnym protektora- 
cie. 

Przyszłe granice zachodnie Ro 
sji Sowieckiej sięgać będą, jak 


za tym jeszcze inne kraje, od 
Sowietów nawpół zależne” | » 
znajdujące się w sferze ich inte 
resów, służyć będą dla celu opa 
nowania obszarów  śŚrodkor/ćj 
Europy i do zabezpieczenia do- 
stępu do Atlantyku, morza Egej 
skiego i być może przez Słowe- 
nię do morza Adriatyckiego. 
chodzą tu w rachubę: Bul- 


garia, Serbia, Słowenia, Węgry, 


Austma, Prusy Wschodnie I być 
z ': północna część Norwegii, 
gdyż Rosja Sowiecka próbuje 
wzniecić niepokoje w państwach 
nordyckich tak samo, jak w pań 
stwach, leżących w środkowej 
„celie Europy. Za tym prze 
wiają skierowane przeciw Fin- 
landii i Szwecji, jak [również 
przeciw tworzeniu bloku nordy- 
ckiego, artykuły czasopisma 
„Wojna i raboczyj kłas* z dnia 
14 listopada r. b. 

Podobne sowieckie dążenia 4a- 
dzą się zauważyć i. w Azji, gdzie 
Sowiety skierowały siwą uwagę 
na Mandżurię. Sowiecka zabor- 
czość na terenach Iranu prze- 
niknęła obecnie dalej. W samym 
Teheranie panują wpływy sowie 
ckie. W perskiej polityce wew- 
nętrznej widoczne są potężne 
wpływy, które znajdą swój wy 
raz w następnych wyborach, 
a są nastawione na to, ażeby 
zapewnić Sowietom dostęp do 
Zatoki Perskiej. . 

Na zakończenie czasopismo OŚ 
wiadcza, że Rosja Sowiecka wi- 
dzi w perspektywie urzeczywi- 
stnienie wszystkich tych życzeń 
terytorialnych, które żywiła daw 
na Rosja w ciągu swej historii 
Jej polityka zagraniczna prze 
chodziła wiele zmian, jednak ist 
nieją pewne stałe wytyczne, któ 
re zawsze powracają do pierwot 
nego punktu wyjścia i zawsze £ - 
wzmożonym skutkiem 


Church I! kurczowo 


5 


trzyma się nułudzy 


Ostra krytyka ze strony Weilsa 


(DNB). Wells, autor poczytnych 
utopijny-h powieści zdobył też so- 
bie pewną sławę jako pisarz wo- 
jenny. Chociaż jest on raczej ra- 
dykałem, lecz z serdeczną troską 
plsze on swój artykuł e przykrej 
sytuacji na Morzu Śródziemnym 
w „Sunday Dispatch", przy czym 
aje szczędzi ostrej krytyki wobec 
rządzącej azglo-amerykańskiej kli- 
ki. Rozsądni ludzie, pisze wn, co 
raz bardziej tracą zaufanie w o- 
bietnice i dobrą wolę swych kie- 
rowników. Stany Zjednoczooe po- 
siadają tak sa’ 1o jak Anglia „stare, 
bezpłodne rządy", które kurczowo 
trzymają się władzy, chociaż od 
dawna wiedzą, że nie mają za subą 
szerokich mas narodu. Rząd ame- 
rykański zniknie automatycznie w 
roku najbliższym — chwilowo nie- 
co za Śmiałe twierdzenie — rząd 
zaś angielski zdecydowany jest 
zdaje się wbrew prawu i rozsąd- 
kowi pozostawać nadal nm steru. 
Przytem „mocarstwa Ssprzymierzo. 
ne" nie posiadają jasnej wspólnej 
idei. Konferencja moskiewska jest 
przeceniana, uzyskana tam rzeko 
mo zgoda niewiele więcej jest war- 
ta jak typowa mgla listopaduwa. 
W wypadku zwycięstwa aliantów 
zwołanoby prawdopodobnie bez- 


płodne rządy na konferencję do 
nowego Wersalu, by tam ułożyć się 
co do kontynuowania chaosu, by 
potem to wszystko nazwać poko- 
jem. Dobry przykład. stanowią 
Włochy, gdzie Angio-Amerykanom 
udało się w ciągu trzech dni uczy- 
nić beznadziejny chaos i stwerzyć 
przez to podstawy do nieutności, 
jaką dzisiaj żywi cały. świat wobec 
ich planów powojennych. Co raz 
wyraźniejszą staje się rzeczą, że 
alianci w ogóle nie wiedzą, to u- 
czyniliby w wypadku zwycięstwa, 
a taki stan musi doprowadzić do 
watastroty, wszystko to zaś tylko 
dlatego, że Churc*ill i „cała gale- 
ria nie dających się zdetrenizo- 
wać“ kurczowo trzymają się swej 
władzy, podobnie jak i Roosevelt 
pozostaje u steru, twierdząc, źe po 
nim rozpęta się anarchia. Ponuro 
przedstawia się obraz nakreślony 
przez Wellsa, Nie zgadza «się on 
wcale z rządowymi upiększeniami. 
Dowodzi to jednak, że po stronie 
przeciwnej są jeszcze ludzie, tó- 
rzy nie upajają się wyświechtan; - 
mi frazesami i trzeźwo spogiądają 
ua koniec drogi, na którą spruwa- 
dził Anglików Churchill. Lecz tym. 
czasem Wells jest jeszcze tyik 
białym krukiem... 


Anglia już zużyła 


swoje reze wy kauczuku 


SZTOKHOLM. (DNB) Dopóki 
spichrze surowcowe Azji Wschou- 


stworzył w Anglii wielkie składy 
rezerwowe kauczuku. Wskutek tego 
spodziewano się, że uda się vwpę- 
dzić potrzeby w tym zakresie na- 
(wet przy silnie ograniczonym im- 
porcie; co więcej, nawet po stracie 
Azji Wschodniej panowały opiy- 
mistyczne nastroje Obecnie rząd 
,cznajmił, że wszystkie rezerwy 


rykańska nie rozwinęła się tau 


| szybko i w tak zadawalający spo. 
niej stały otworem, rząd brytyjski!sób, jak tego początkowo się spo- 


dziewano. 

GENEWA. (DNB). Badania an- 
gielskiego instytutu rolniczege w 
sprawie przydatności polskich à 
ukraińskich gatunków kukurydzy 
do produkcji gumy, które w ba- 
dania przeprowadzano z bardzo 
wielką nadzieją przez dwa lata, 
zakończyły się, jak pisze „Kimes*, 


' kauczuku zostaną do końca 1513 r.| kompletnym niepowodzeniem. Snzę 


|wyczerpane i że Angłia skazana 
jest obecnie na :mport kauczuku 
lub na gumę syntetyczną. import 
wynosi w tej chwili tylko około 
10 procent ilości w czasie pokoju, 
zapotrzebowanie zaś rzecz oczywi- 
sta silnie wzrosło. Cbecnie spo- 
dziewane są zwiększone dostawy 


| gumy synietycznej ze Stanów Zied- 


iz dalszych "rób. 


'wadzone gatunki kauczuku zawie- 
| rają 17 procent gumy, podczas gdy 


najlepsze angielskie gatunki koń- 


! skiego zębu mają tylko 5 procent. 


Pomimo to zbiory sprowadzonych 
gatunków kuxurydzy były tak nie- 
rentowne, że miarodajne czynniki 
angielskie zamierzają zrszyyrrować 
Ziudne okazal 


noczonych, ce równoznaczne jest |się zatem nadzieje, że adnzidzie s4 


2 nowym obciążeniem tonażu, po- 


'w kukurydzy dodatkowe Źróuło uit 


miiaąc już to, że produkcja ame- produkcji guińy, 


„a waz w 
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CZWARTEK 
Euzebiusza. 
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Mschód s ońc» 636 
Zactód słońca 14.53 


DZIŚ ZACIEMNIAMY OKNA 
OD GODZ. 15.05 DO GODZ. 07.20. 


Grudzień. 


— RORATY Stolarskie odbędą 
się dn. 19 b. m. w kościele Św 
Trójcy o godz. 7 rano. Prosimy o 
liczne przybycie. 

— UWAGA RYBACY! Roraty 
Rybackie odbędą się w kościele 
Św. Piotra i Pawła na Antokolu 
dn. 19. XII. o godz. 6-ej rano. 
Egzekwie za zmarłych rybaków 1 

"członków ieh.rodzin odbędą się 
23. XII. ọ godz. 8-ej rano w tymże 
kościele. na które zaprasza wszyst- 
kich rybaków, wędkarzy i miłoś- 

ników kiercwn'k grupy Woźniak. 
— ŚWIECZKI NA CHOINKĘ 
DLA MAŁYCH DZIECI. Podaje- 


kunów, że w myśl zarządzenia 
Wydz. Aprow.-Gosp. m. Wilna z 
dnia 15-go b. m. na odcinki „Sk“ 
różowych i niebeskch kart żywno- 
ścowych 24-go okresu wyżywienio- 
wego, dzieci do lat 6-ciu otrzy- 
mają po 4-ry świeczki na odcinek 
w sklepach „Ruty”* i „Li-Mi-Pa'. 
Ogródki, żłobki i domy dziecięce, 
oraz szkoły powszechne, Średnie i 
specjalne otrzymają w Wydziale 
Aprowizacyjno-Gospodarczym or- 
dery na zakup świec w celu upięk- 
szenia urządzanych u siebie choi- 
nek. (K) 

— DO KIEROWNIKÓW, NA- 
CZELNIKÓW I DYREKTORÓW 
URZĘDÓW I PRZEDSIĘBIORSTW. 
Podajemy do wiadomości wszyst- 
kich kierowników, naczelników i 
dyrektorów urzędów i przedsię- 
biorstw m. Wilna, wzgiędnie osób 
urzędowa ich zastępujących, że 
należy przybyć w dniach 17--18 


GONIEC CODZIENNY 


W iacdoszooścj z dmi 


Gosp. m. Wilna przy ul. Matulewi. 
cza Nr. 4, II piętro, pokój Nr. 17, 
w celu otrzymania informacyj o 
bardzo ważnym znaczeniu. (K) 


— ZA PIJAŃSTWO DO OBOZU 
PRACY PRZYMUSOWEJ. Jak do- 
wiadujemy się, walka z pijaństwem 
weszła w nowe stadium. Obecnie 
zatrzymany za opilstwo, po wy- 
trzeźwieniu w komisariacie, bę- 
dzie oddany do obozu pracy przy- 
musowej. Żadne reklamacje z miej- 
sca pracy zatrzymanego nie będą 
rozpatrywane, 


Ten nowy wymiar kary powi- 
uien przestrzec mieszkańców mia- 
sta Wilna — ponieważ zbliża się 
okres Bożego Narodzenia, a jak 
wiemy, w okresie świątecznym 
ilość ludzi pijanych wzrasta o du- 
ży procent. 

(K) 

— SKOK Z MOSTU ZIELO- 


my do wiadon:ości rodziców * opie- , grudnia r. b. do Wydziału Aprow.-| NEGO. W poniedziałek dn. 13-go 


ga KINA Ea 


Wehrmachtkino Il nius 38g 


=æ Wileńską | 


„A JEDNAK KOBIETY 
SĄ LEPSZYMI DYPLOMATAMI" | 


a Didźiojł 
„CASINO * ieina) 47. 


„KONDOTIERZY” 


Didziaj! 
Wielka) 


tei. 6—77 


„ADRIA“ 16, tel. 19-37 


POLSKI 
KALENDARZ 


ścienny 


na 1944 r. 
Wileńska 13 
J. Nieciecki. 
HURT i detal. 


„ACH, Ci MĘżczyŹNiejn Srebrną papierośnicę 


«= Naugariuxo 


„MUZA“ Nosgronska 8. tel. 6-62 | 


„MOJA CIOTKA — 
TWOJA CIOTKA” | 
Pylimo 


„AYSZRA“ Fiwon) 54, 1e1. 10-70 


„ANNELIE“ 


„GRAŻYNA“ w N.-Wilejce. 
„ROMANS LEKARZA" ;, 


KUPIF 


pasy transmisyjne 


3, 4, 5 Cali szerokości 
Zwiacać się do mlynu „Grūdas“, 
uł, _ariats ir Geno (d. Raduńska) 

Nr ci teief. :6-49 


PRACOWNIA s 
WÓZKÓW DZIECINNYCH 


Traky (Trocka) 16 


KUPUJE: 
Dyktę, Ceratę, Celuloid, Wąż 
gumowy i inne mater'ały, 


CHŁOPCY i robotnicy 


potrzebni do samoc odu. 
Fabryka kłumpi CZ. DAGYS 
Małuny (Młynowa) 2. 
ebny do pracowni 


Szewc ja drewniaków. 


Warunki dobre. Zgłoszenia: 
Wileńska 8, od godz 8 do 17 tej. 
O w O 


| 


SZAFĘ NOWOCZESNĄ 
nową zamienię na 05.4 iub na paito 
zimowe męskie Bokšto | Bakszta) 12-8 


Ossesdowskieygo 
„Gasnące ognie", 4. Kossak „Krzy- 
żowcy, „Król trędowaty* Andersena 
„Baśnie”, Calderona „Dramata“, Nał 
kowskiej „Niedebra milość“, P, >. 
Buck „Blogosł-wiona ziemia“ kupi 


antykwariat Svento Jono 1 (8566) 
| | e | DE o znacz 


Wydział żywnościowy 


Lin M; „Pa 


„W rozmaitych dz elnicach miasta 
ma swe sklepy, które szysko 
I sumiennie obsługują klijentelę 
towarem normowanym i nie 
normow*ny:. 


bo rzeżni 


„Aa iSłtasSca** 
w Wiln'e potrzebni są na- 
tychm:asi rzeźnicy 
Zgłas.ać się: Wiieńska Rzeźnia 
ul. Ponerska Ne 73, od godz 7 —16. 


z napisem „WIERA 1923* zgub oną 
w dniu 9 b. m. lłaskawego znalazcę 


proszę o zwrot za souwi'ym wynagro- | kową zamienię na; L 
dzen'em do Adm. „Gońca“ p d„$S. X.* | wełnę białą | jas-; 


Sklep galanteryjny 


Voklečių (Niemiecka) 8; 


poleca na świ ta 


FŁASZCZ zimo- 


wy, damski, 


KTOKOLWIEK wie 
o losie Anny Bo- 


łędź, z domu No- wy 7e skunsowym 
sowicz, proszony kołnierzem wymie 
jest powiadomić nię na opał. Tigo- 


pod adresem: 
Weissruthenien, 


ininies td. Szpital- 
ina) 9--16. Od g. 8 


Brasław, ul. Sado- do 10 i od 14 do 16. 
wa Nr. 55 Stefań- | 8713 
ska Helena. #802 e ze GA 
— PODANIA do så- 
KOSTIUM męskl qów: apelacje, od- 

kol. granatowego wołania, pozwy, 
w dobrym stanie skargi, w sprawach 
zamienię na opał. rozwodowych i in 
Basanavičius (W. ne. Biuro „Lingua“ 
Pohulanka) 35—14. vilniaus (Wileń- 
8862 ska) 4—15. 8792 


KOŁNIERZ pople- 
licowy i fokowy z 
klapami i bez klap, i 
? kołnierze dziecin- | 
ne, oraz mufke fo- 


| PEDICURE, MANI 
CURE, oraz kosme 
tyka, Sv. Jurgio 
(Św. Jerski) 4 m. 21 
w podwórzu. 8876 
ROWER męski na 
balonach w b. do- 


no - szarą. Ewen-|! 
tualnie wełnę ku- 


pinarna] d brym stanie pa: 
Poznańska 2—5b. e V Metna) 

7 enos Q 
Weiście od ulicv, 0/41. 


godz. 12—16. 8860 
KOSTIUM narciar 


ROWER męski, 


er ? el skl męski zamie- oraz lustro ścien- 
Diyginalne 02400 UO:MOWO. nie na opał Tur- ne zamienię na 
5 Ą gellų 10—11. 8831 opał. Nowogródzka 
PE EAO KOSTIUM wizyto- | 2—1 EA 

Tamże: olerki do ciasta, „Backin”| wy (pierwszorzęd- 
i ‘Ji | ROWER balonowy 
cukier wan liowy. BA SPR zami żamiEńię RASEYPAŁ 
według umôwy). -albo na trenie. 
| Lvovo (Lwowska) pA Jono 1 ( siosar 

101. 8842 Na). 
wszelką ilość KUPI linia Bnk] STÓŁ, 6 krzeseł 
. s ki ns szafa 
FABRYKA OCTU brata Jerzego - Ka naczawiacadazE NENA 
. Wi 30 m. 38 rola Bałyńskiego, ne zamienię na 
ża mial AL s ur. w roku 1926 w opał, Antokolska 
E Warszawie, w 1941 39 m. 3, od godz. 
Podzi KkKowanie r. był w Zakładzie 10—4-tej p. p. 

w na ul. Orzeszkowej j 8755 

Za uprzejmy zwrot znalezionej WE na Shabe 
przez p. HELENĘ BILLIK mojej SSe] toby  G0$| TŁUMACZENIA 
teczki składam serde:zne podzię- |sie proszony gest o | gosumentów, Za- 
j A PodziG- sie proszony jest O świadczeń, listów 
kowanie Rudaniec. powiadomienie pod i t, d. na niemiecki 


SERDEC INE POJDJZIĘ (OWANIE 
p. KLIMASZEWSKIEJ za oudanie 
znalezionego kapelusza skłaia 

Jadwiga Rus eca. 


aean DUWRO męskie na 
| xóżne | oposach w b. dob 
LuURKO, stół ste- |. SAKE 
towy, tozko, krze- 
sia 8 sztuk, naczy- 
nia kucheane za- 
mienie na. opał. 
Bastogių (Biało- 
stocka) 14—1, 8615 
CZĘŚCI rowerowe 

zamienię na 
płaszcz, koor woj 

skowy lub na 
opat. Poagorna 8 
m. 2 8783 


CIEPŁE drewnla- 
ki zamienię na 
opał, żelazku ele- 
kiryczne albo pa- 


Ski pokryte suk- 
nem, peierynę Bra 
natową dużą, ku- 
pon materiau na 
kurtkę i męskie 
buty narciarskie 
Nr. 29 zamienię na 
opał, a kupię ża- 
kiet z łapek kara- 
kułowych na od- 
robienie płaszcza i 
mufki.  Melageny 
(naprzeciw Swię- 
cianskiej) 6—2. i 

4209 


INTELIGENTNY, 


krowiec. Sv. ISNno- fioo proc. inwalida, 
to (Sw. Ignacego) | samotny, W nieo- 
8—34 __ 8833| paianyin mieszka- 


DNIA 18 listopada | hiu prosi dobrych 


br. wyszta z domu | ludzi o kilka ka- 

przy uł. Varny! Wāäików drzewa. 
i i jr. 2, Łaskawe oferiy do 

ronarska Nr. 2 y 

i , Redakcji „Gonca“ 


umysłowo chora 
Leonowiczowa 
Marcjanna ubrana 
w białą spódnicę 
i szary  paltocik, 
na głowie cnustecz 
ka, wiek liat 68. 
Ktoby coś wiedział 
o jej losie proszo- 
ny jest o powiado 
mienie pod powyż 
szym adresem. 


DO  MŁYNARZY. żuł 
Młyńskie walce pół Wicka przybyła z 
metrowce w kom- | Mohylewa poszuku 
plecie i magnezyt je krewnych i zna- 


pod „Inwalida“. 


1MBRYK elektrycz 
ny w b. dobrym 
sianie, konia na 
biegunach, drew 
niany zamienię na 
opał. Paupio (Po- 
ptawski) 33-a—1. od 
godz. 14. 8310 


czułskich Czerepo 


— a mn r e z Z OOO Z 


do nalania dwu j] J.:nych. Proszę 
par kamieni zamie | O pozostawienie 
nię na ubranie. zgłoszeń w Ad- 
Vilnius Pilies (d. ministracji „Goń- 


ca" sub. J. Czere- 


Zamkowa) 4—8 do 
powicka. 8854 


10-tej z rana. 


SLEGANCKĄ no- 
wa spacerówkę za 
mienię na opał. 
Pleno (Stalowa) 
14—2 za mostem 
Raduńskim. 8791 


KOŁDRĘ puchową 
jz pokrowcem i bia 
ła kapę pikową za 
mienię na opał. 
Dow. J. Jasińskie- 
go la 2. 8816 


kożu= 
1Szki męski i dam- 


! damskie 


JADWIGA z Mo- jopał. Karmelito (d. 


adresem Krokuvos 
(Krakowska) 45—3. 

8769 
MASZYNĘ Babine 
tową „Singera“ w 
dobrym stanie za” 
|mienię na pianino. 
Ewentualnie wypo 
„życzę pianino lub 
mały fortepian. O- 
| ferty do Adm. 
„Gońca“ pod „Mu 
zyk“. 8814 


| MARYNARKĘ 

chłopięcą (na 12— 
ła łat) zamienię. 
Tilto g. (d. Mosto 
wa) 5a b8. 8847 


1 litewski z 7 języ- 
ków. Biuro „Lin- 
gua“ Vilniaus (Wi- 
leńska) 4—15. 8793 


TAPCZAN, lustro 
półtremo wiszące, 
stół jadalny, 4 krze 
sła zamienię na 
opał. Dowiedzieć 
! się Silo gt. Nr. 8-2 


(d. Borowa) rejon 


Antokol, 
od .2—18. 


w godz. 
8874 


UWAGA! 
nożną namnger, 
stan D. Quury za- 
mienię na opał. 
Niemiecka 4 — 17 
wejscie z bramy. 
(ugiąuać po po- 
łuaniu). 8494 


maszynę 


: NOWĄ muszię u- 
$tępową oraz ram- 
sziuki okienne za- 
mieńię na buty, 
ı filee, Nr. 29—30 iub 
sportowe 
Nr. 36—37. Stepona 
E. 29—5 godz. 9-15. 
87 


WYTWORNA wy- 
prawka dla nowo- 
TDOKA, SZiarrok 
dam:ski clepty, Ka 
losze męskie Nr. 
iC, 1%, WOZEK spor- 
toewy dziec., perou- 
viki męski? brązo- 
we Nr. 30, mate- 
riat na płaszcz 
piuriwszurzędnej 
JeKOŚCI, Kułdra pu 
chowa, bcicrynha 
«e siebrneżo lisa, 


NOWĄ spacerów- 
kę modeju „kon- 
,kon'* zamienię na 
| opał luo dyle grua 
Í bości 60 milim. Ul. 
: Lwowska 11 m. 8. 

8796 


NOWĄ spacerówkę 


z boczkami, mode zamietię wsZysLku 
lu „konkon za- Ha maszynę du szy 
'mienię na drzewo. gabi taż „Singer* 
Ukmergós g. (Wil- {€ Ska AŻ i na 
komierska) 16—8 CREE ą prawie no- 
8832 | WA jesionkę na 
wzrost wysoki, 
NO /OCZESNĄ oto| Zczupły. Skopów- 
| mang zamienię na ka 6 m. 11. 8748 
' Bosaczkowa) 3—22. | WÓZEK  spacero- 
8863 wy „kKonkon'', 
——— ~ | kurikę 3/4 męską 
PANTOFLE grana |zimową lub jed- 
towe Nr. 39 dam-iwab deseniowy na 
skie, balię cynko- elegancką bieliznę 
: wą i'materiał cie- | damską wymiehię 
pły, skrajany na, na opał suchy. 
piżamę męską —, Ukmerge  (Wiłko- 


zamienię na buci- i mierska) 24—2. 
ki ciepłe dla chlop 

ca 9 lat, lub opał. 
Dowiedzieć się pra- | 


| .cownia torebek | 


8821 


ZAMIENIĘ wózek 
dziecinny głęboki, 


; damskich. Radvi- nowoczesny na o- 
laites (Królewska) pał. Konarskio 25a 
1—3. 8805 m, 2. 8826 


no- | 


| s088 


grudnia o godz. 21.40 skoczył z 
Mostu Zielonego do Wilii 19-letni 
Stefan Zawadzki, zamieszkały przy 
ul. Zwierzynieckiej Nr. 10 m. 1 
Micđego samobójcę wyratowała z 
wody policja. (K) 

— PROTOKUŁY. W sobotę, nie- 
dzielę i poniedziałek policja spisała 
następującą ilość protokułów: 
kradzież — 3, za brak dokumen- 


za 


tów — 4, za opilstwo — 5, za spe. 
kulację—2, za podwyższanie cen— 
38, za handel samogonem — 4. za 
przebywanie w Wilnie bez zamel- 


dowania — 4. (K) 


OFIARY 


W dniu imienin św. pamieci 
Matki naszej Adeli S. 50 RM. na 
gwiazdkę dla biednych polskich 
dzieci. 

Na gwiazdkę dla biednych pol. 
skich dzieci 20 RM. składa A. C. 


Na gwiazdkę dla biednych pol- 
skich dzieci 10 RM. od małej Joasi. 


t WYMIENIĘ na 

opał: Kołnierz skun 
ksowy. małą siecz- 
| karenkę na dwa 
noże oraz materiał 
ina kostium damski 
ewent. męski (2,70 
|mtr.), kolor sele- 
| dynowy. Višinskis 
Str. (d. Bobrujska) 


| "10. 
[21/18 — 4. 8758 ; 


| ZAPŁACĘ każdą 
cenę za oryginal- 
ny tyrolski kape- 
lusz, lub dam no- 
iwy  Hickel. Co- 
dziennie, prócz nie 
| dziel. Niemiecka 
1—4. 


| opno Sprzeda? | 


BUCIKI sportowe 
w dobrym stanie 
dala chłopca lat 10 
tuptę Zgłoszenia 
Bonifraterstr. :Bo 
nifiatecska) 14 m. 


KUPIĘ złego psa 
podwó! zowego. 
Oferty do Adm 
. Gońca“ pod „zły 
pies“. 8746 


KUPIĘ komplec:« 
do herbaty tala- 
tzyk spodeczek 1 
fliżankę oraz mę- 
skie chusteczki d) 
nosa. Zgłoszen:a 
do Adm. ,Gońca' 
pod „W. H“ 


ZNALAZCY skó- 
rzanej torebki z 4 
! kluczami, zgubio- 
inej w niedzielę w 
łrejonie Ostrej Bra 
my lub Katedry, 
|proszę o odniesie- 
nie za wynagrodze 


KUPIĘ kostium 


¡niem na ul. Mosto narciarski nowy 
| wą dom 3-a m. 25. {albo w dobrym | 
od godz. 10 do 12. | stanie, granatowy 

płlśniowy. kape- 


usz damskt i koł- 
szary 


l 


ZAKOPIANKI Nr. |njerz męski 


— e e anana 


38, bielizna dam- | jup brąz. opos. Pit- 
ska, płaszcz zimo- (ne, Zamkowa ‘13, 
wy damski, pele- |skiep zabawek od 
ryna męska, pan- |uvodz. 10—4 p. p 
tofle gemzowe mę|- 8846 
skie Nr. 38 nowe 

materiał wełna na 

sukienkę, zamienie 

na opał. Vytauto wymienię na no- 
(Witoldowa) 28-9. Jwe męskie buciki. 


8798 


ZGINĘŁA suczyn- 
|ka czarna z białą 
'obwódką na szyi. 
Proszę odprowadzić 
za wynagrodze- 
niem. Przywłasz= 
czenie będzie Ści- 
gane policyjnie. 
| Ligoninių (Szpital 
na) 11, m, 6. 8890 
ZGUBIONY dowód 
osobisty wyst. na 
l nazwisko Jadwigi 
|Wasilewskiej zam. 
Kačių (Kocia) 10-2 


Algirdo 2/18 m. 36, 
telef. 7-08 — Młyn. 
8804 


KUPIĘ talerzykl 
płaskie i sztućce 
nierdzewne. Ofer- 
ty do „Gońca“ 
kod „talerzyki“. 

88 


ê 


1 


KUPIĘ płaszcz lub 
żakiet fokowy, któ 
rym mógłbym wy- 
reperować futro fo 
kowe. Ewentualnie 


KUPIĘ narciarskie 
buty damskie lub 


A A F kupię płaty lub 
unieważnia się. agg4 SKÓrki. Palangos (d. 
— — RAE pO SA 2—5b. 

ZGUBIONO Aus- | godz. 12—16. 8859 


weis wyd. przez 
Dyr. Szpitala Hisz e 
pańskiego na naz-| ofle 
| wiska Sierakowska Nr. 38 najchętniej 
Maria zam. Avie- Branatowe lub czar 
čių (Malinowa) 12! re. Kalwaryjska 
"m. 1. Uniewaznię 12—5a (wejście 
| się. 8873 bramy). 


| ZGUBiIONY Lilu- 
daijimas Nr. 6825, 
wyd. na nazw. Ko- 
stanecka Jadwiga, 
'zam. Kauno (Kijo- 
| wska) 25—7  unie- 
„ważnia się. 8069 


KUPIĘ damskie 


KUPIĘ śniegowce 
gabardinowe, wyso 
kia na Nr. pantofli 


KUPIĘ akordeon z 


ZGUBIONY 
Ausweis Nr. 7149, 
wyst. na nazw. 
Charłamp Romuald 
zam. Konduktor- 
ska 10__9. Unieważ 
nia się. 8867 


| zauBiony Perso- 
|nalausweis Nr. 3804 
wydany w N. Wi- 
lejce na nazwiska 
| Szyszka Wacław 


lzam. Nowo - Wi. | KUPIĘ worki, płót 

.lejka Alksniy (Ol-| no. dyle lipowe lub 

! chowa) Nr. 4, unief "Pe wytwórnia 

| ważnia się, kłumpi. Zamkowa 
18 m. 11 


I 
|ŻOŁTY lis (krzy- 
'żak), 4 mtr. jedwa 
biu ciemno zielone 
go, czarna sukien- 
ka ł łóżeczko dzie- 
cinne z materacem 
zamienię na męski 
zegarek dobrej fir 
Imy. Dowiedzieć się 
i Skapo 11—18. 8880 


|27 LISTOPADA 0 
godz. 15 w 


| 
36. Zgłaszać się do 
Adm. „Gońca“ pod 
SNY 
48—80 basów. Bakś 
to 10 m. 3. Ruda- 
niec. 8837 

KUPIĘ dziecinne 
futerko na lat 8-10 
1 kapelusz męski 
pilśniowy, kolor ka 
k.owy. Wileńska 
1 Pracownia kium- 
pi od godz. 8 do 
18. 8868 
KUPIĘ kalosze w 
dobrym stanie Nr. 
9—10. Zgłaszać się 
„do „Antykwariatu 
Sztuki“ Pilies 
(Zamkowa) 13. 

887. 

MONETY stare ku 
pujemy. Antykwa- 
riat, ul. Radvilaitė 


(Królewska) 1, róg 
Zamkowej. 8808 


SKÓRZANKĘ mę- 
ską w dobrym sta- 


łaźni 
przy ul. Stefańskiej 
zgubiono męską 
skórzaną” rękawicz- 
kę. Uczciwego zna- 


lazcę uprzejmie |nie, może być z 
proszę o zwrot zaj kołnierzem zimo- 
dobrym  wynagro-| wym kupię Oferty 
dzeniem Selly (Soł |do  „Gońca'* pod 
taniszki) 50. Zwie- |..Dobra skórzanka* 
rzyniec. P. Obele- |do dn. 19 grudnia 
vićius. 8364 ! 1943 r. 8875 


czółenka | 


Nr 738 


©QGbwieszczenie 


Wszystkie 
niemieckiej 


osoby narodowości 
i pochodzenia nie- 
mieckiego w mieście Wilnie zechcą 
się zgłosić 

3 stycznia 194 r. przed 


południem od 9 — 12 
w nowo zorganizowanej placówce 
gminnej N. S. V., Waizgantostr. 18 

N.S.D.A.P. Okręg Wilno—miasto 

H.A.G. Volkswohitfahrt. 


Tu mówi Związek Zawodewy 


W niedzielę 19 grudnia o g. 14 
w Wielkiej Sali Koncertowej od- 
będzie się „Popołudnie Rozmaito- 


ści“, W programie biorą udział: 
soilstka — Zina Bantle, pieśniar- 
ka — Piasecka, duet żeński — 


WP YWWWYTYYYYYWYYYYYYYYYWYYYWYWYYY 


Zamiast kwiatów na gwiazikę 
p. Steni z Landwarowa, na biedne 
polskie dzieci 100 RM Witold P 

Na gwiazdkę dla biednych pol- 
skich dzieci od Sewusia i Hanecz- 
ki K. RM 20. 

Na gwiazdkę dla najbiedniej- 
szych polskich dzieci od Kiciunt 
i Mary'ki Sokołowskich RM. 20. 


pa 

Dr. FUNDOWICZ 
|>Praca| STEFAN 
mner va. 


Choroby nerwowe 


POTRZEBNA od|! wewnętrzne $v 


zaraz służąca na| Jakubo (Św Jaku 
|stałe do małej ro-| ba) 10—2 Przyj 
dziny. Wynagro- | muje od 14 do 19| 


dzenie według u- 


mowy  Palangos Dr Med 
(Poznańska) 1 m. 7. KUDREWICZ 
NARS ZYGMUNT 
Spec.: weneryczne ¡Și 


t skórne choroby 
Przyjmuje w god? 
8—13 | 15—20 Pilles 
(Zamkowa) 15m 2 


FOTRZEBNA pra- 
cownica domowa 
Warunki do omó- 
wienia. Zgłaszać 
sie 15 i 16 grudnia 
od godz. 10 do 12 
| Tatarska 5 „Val- 
igis“ II piętro w 
kasie. 8855 


Dr Med 
KAZIMIERZ 
ŁURIEWICZ 

Spec.: 
skórne | wenerycz 
ne. Vilniaus (Wi 
ieńska) 28 m 32 


SZUKAM nauczy- 
ciela akordeoni- 
stę. Zgłaszać się 
można telefonicznie 
pod Nr. 1425 w g0- 
„,dzinach od 7—16. 
| Tumenes. 8889 


od g 10—12 


| muje 
| 14—17. 


Doktór 
HALINA 
MURAWSKA 
Choroby 
1 położnictwo. 
Przyjmuje chorych 
kasowych 1 pry 
watnych codzien- 
nie od 11 — I 
tod 14 — 19. 
Domininkonų 


|SŁUŻĄCA potrzeb 
ina do rodziny le- 
| karskiej Uosto 

((Portowa) 12 m. 2. 


|Loknre| 


KIEROWNIK Ruty 


poszukuje pokoju | (Dominikańska) 
umeblowanego z tl m L 
osobnym wejściem 

w centrum miasta Dr. Med. 


Zgłaszać się Oran- 
żeryjny Nr. 3—83, 
godz. po południu. 

8797 


W. MÓRAWSKI 
b. st. asystent kil 
niki U S. B. cho- 
roby skóry, wene 


POKÓJ umeblowa- | _ryczne. płciowe 


Przyjmuje kaso- 
1 ny z osobnym wych i prywatnych 
wejściem dla sa- Šv. Mykolo (św 


motnego Basanavi- 
„tiaus 17—34. 8827 


| POSZUKUJE sie 
mieszkania 3—4 po 
kojowego na dogod 
l nych warunkach. 
Zgłoszenia składać 
do Redakcji „Gań- 


Michalski) 6 m. 1 
Od g. 9—13 i 16—18 


Dr. Med. GUSTAW 
MARKIEWICZ 
Choroby skórne, 
weneryczne. Gedi- 
mino (d. Mickiewi- 


« i A 
| z PARNA od godz. 8—13 1 od 
T 15—19. 

SAMOTNA  poszu- | — 

kuje pokoju z o- Gabinet 
„sobnym wejściem Rentgenowski 
lw rejonie ul. Kal- 

waryjskiej lub Dr. 

centrum miasta za |G« NIELUBSZYC 

| cpał. Zgłoszenia do | pylimo (Zawalna) 


l adm. „Gońca“ pod 
H. S. 8825 


| ZIEMIANIN samot- 
iny poszukuje sło 
. necznego pokoju 
umeblowanego, wa 
runki od umowy, 
pożądanym w re- 
jonie Zwierzyńca. 
| Pokój zajmowany 
' będzie podczas 
(przyjazdu do. mia- 
ista. Zgłoszenia do 
«Admin. Gońca pod 
„złemianin' 8778 


DR. R. ORŁOWSKI 
7—11 rano t 3—1 
p. p. Gedimino (Mic 


I kiewicza) 39 m. 4 


Dr. Med. 
JANINA 
PIOLKOWICZ- 


Choroby 
weneryczne, 
biece Przyjmuje 
od i1—13 i oj 15- 
17. Jogailos (Jagiel 
lońska) 16—68. 


l 
Marta rw towawe] | 
Dr. 
PIWECKI 
ALEKSANDER 
todą 


' maszynie. 
cały dzień. Gedimi 


i pisanie na 


Zapisy ne. Pilies (Zainko- 


wa) 12—6. Ponie- 


ANFOROWICZ 


| 
IA. B. C. — Nie- 
!miecka Konwersa- 
cja najszybszą me- 
działki, środy, pią! 
N ki od 12—15 
tork1 czwartki 
|  KOREPETYTOR| “ ` : 
, udziela lękcji z ma | SPO! Od 12—18. 
tematyki i fizykt, 
zakres matura. Do AEA GG Wi) 
Į wiedzieć się Di- Ghotdhy *ństwibe 
Rer DEE 1 wewnętrzne 
i 
RE 8845 | Uosto (Portowa) % 
npm R TZW m. 2. Ordynuje ou 
| Lekarze || 12 = 14 I 16—17 
„PRBI z 
Dr. Dr. 
K. SOLhULOWSKI 
POBÓG Choroby skórne 


1 weneryczne. 


Choroby skórne, : 
weneryczne, ko- j} Przyjmuje od 8 : 
biece. Pilies (Zam- | do 12 i od &. 5 do 
kowa) 3—9. Przyj. | wiecz. Vilniaus (Wi 
muje od godz. | !EŃSKa) 30 m. 14 
6 = bi =. Gabinet 
Dr. JADWIGA Rentgenowski 
CZESNOWSKA | „ Dr Med. 
Choroby kobiece. . MIGIELSKA 
Przyjmuje od godz. | Pllles (Zamkowa) 
9 do 11. Wilno, ul. |8 m. 8. Od godz 
Mostowa nr. 8—19. 8 — 15. 


Choroby SP 


Podwórze II, przyj 


kobiece | 


cza) 1—14. Tel. 891, 


22—3. Od g. 15—17 


JURCZENKOWA | 


Choroby wewnętrz|M 


Konciute i Repźytć, żongler — 
Kurt Rommel, artyści dramatycz- 
ni — Čepaitis i Śkema, „kum Syl- 
wester“, kwartet męski pod batutą 
Kalinauskasa, Mała orkiestra sym- 
foniczna Związków Zawodowych 
pod batutą A. Makaćinasa. 

Bilety można odebrać „dzisiaj w 
Związku Zawodowym, Gedimina 
27, III piętro, pokój 320, telefon 
Nr. 1876. 
PYYYYYYYYYYYYVYYYYYVYYYYYYYYYYYYYW 


Chcesz mieć światło 
elektryczne — 
oszczędza! e! 


CARR DATA SE E TRO WO Z ZĘ 


EERE 
: sto 
4 Andrzejek Krysaitis | 
po dlug'ch i cieżkich cierpie- 
niach zasnął w Bou dn 15 X1 
143 r. mając 1 rok i 6 m'es 
Eksportacja zwłok z domu 
żałoby przy ul. Algirdo (d. Pił 
sud.kieqo) 6—6 na cmentarz 
Św. Piotra i Pawła odoedzie się É 
dn. 16.Xi1 43 r. o go 'zinie 13. B 
O czym powiadamiają Przyja 
ciół i Znajomych stroskani 
800 ) Rodz ce 


4 


ś To 
Antoni Anuszkiewic? 
t. pomocnik maszynisty 
zmarł Śmiercią tras czna dnia 
6 XI1-43 r, w wieku let 24. 

wszystkim Kolejarz m za o 
kazaną pomoc materia!ną ser 
gj deczne „Bóg zaolać“ s iadają 
Matka, S ostra i Frzcla. 


E 


$ 


Mamert Szczesows:if 
zmarł dnia {3 grudnia 1943 r 
Eksportacja zwłok z domu f 
żałoby przy ul. Chce mskiej 25 É 
m. 17 na cment-rz po-Bernsr: 
dyński nastąpi dnia 16 grudnia 
1945 T. o godz. 10 rano. U czym 
zawiadamia pogrążona w Smutku § 
(6913: ndz ne. 
5 3 << 


-A 


W trzecią bolesną rocznicę 
śm erci 


ś.p. 


Stanisłewa 
Zaborowskieg3 


za Spokój Jego duszy odpędz e 
się Msza >w. Żałobna w kos 
ciele św. Jakuba dna 17 giu- 
dnia 1943 r. o godz. 9 rano. 

O czym zawiadami:ają Kr w 
nych i Znajomych ~ 
żona, Córxi, Zięć, Wnuk 

i Wnuszka. 


(E9273; 


w pierwszą rocznicę Śmierct 


Ś. T». 


Eugeniusza Sawick ego 


dnia 17 grudnia piątek) o go 
dzinie 9-tej rano oubędz.e się 
Nabożenstwo Żałopne w koś- 


| 
$ 
E 


cele Św. Katarzyny. O czym 

poniauamiają . 
i (5885) - Przyjaciele, 

Dr. | MARIA 

wW. WOŁODZKO | LĄKNEROWĄ 
Choroby skórne I 
weneryczne. Przyj przyjmuje od.godz. 
muje w g. 8 — 11|9 rano do? wiecz. 


1 15 — 18. Wailstr. 
(Zawaina) 22. 


Jasińskia (d. JBSIŃ: 
skiego) 7 — 8. 


nn ||| 
rki | BRONISŁAWA 
|_akuszerki_ | BOSINSKA 


MARIA 
BRZEZINA 
Liubarto (Grodzka) 


Lwowska 57—1. 
z a 


W. SMIAŁOWSKA 


27—1. Zwierzyniec. | Pilles td. Zamko- 
wa) 26 — 6. 
ZOFIA —_—— | | NN 

GRONEKOWA 

przyjmuję porady | 

sca aon (LOY SINCA 

wilno, . ul. Konar- 

skiego 1/2 — 6. wykonuję « reperują 
J.koRcHowa | oraz Kupuję uzywane. 

Olandy (d. Holen- Skapo(Skopówka) 


dernia) Nr. 4 — 1. 9—11, od 101 


muler om DL * 2 ZM! o [ERO "| o LINE p oo cj p, r W z 
Adres Redakce i Administracji: ui Gedimino 11-a (I piętro). Telefony: Sekretarz Redakcji 42, Reiakcja 8-13, Administracja 7-09. iksped. a 6-99. Godziny przyjęć wsSprawach redakcyjnych od 10 do 


= 


nie adresu do Administracji — 30 fen. Stronica ma 12 szpalt. Administracja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia i terminu ogłoszeń. 


A RE NA 
Drukarnia „Auszra“ w 


Wilnie 


15. Sekretarz redakcji przyjmuje od godz il do 13. Administracja czynna od godz. 7 do 16 (oprócz mledziel i Świąt). Ceny ogłoszeń: wiersz millim. na 4 str. 12 fen., han dlowe o 100 proc. drożej. Za poda- 
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Wydawnictwo „Goniec Codzienny'« 


